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Kraków 16 stycznia. 

Gazeta Lwowska w części swej nieurzędo- 
wej z dnia llgo b. m. podała dłuższy r- 
tykuł o gminie. Mniemaliśmy, że ujrzymy 
w nim odbicie myśli rządowej, dla nas ar- 
cyważnej; spodziewaliśmy się więc _ argu: 
mentów, znaleźliśmy. same. zużyte powtó 
rzenia. Jeden tylko argument postawiła Ga- 
zeta Lwowska, „że włości nasze zamieszkują 
od: wieków dwie odrębne warstwy ludno- 
‘ci: dawniejsi dziedzice i dawniejsi podda- 
ni.“; Odnosi 8ię to do. bardzo wątpliwego i 
nie rozstrzygniętego pytania: czy szlachta 
i włościanie w Polsce różnego byli pocho- 
dzenia? Może to być argumentem w poszu- 
kiwaniach historycznych, ważnym w bada- 
niach np. Szajnochy nad początkiem lechi= 
ckim Polski, ale nie pojmujemy ważności 
jego w kwestyi gminnej, jaką ona jest dpi- 
siaj. W niej nie chodzi o „odrębność wie- 
kową warstw“, i w końcu mniejsza o to, 
czy była-ona lub—nie za-czasów Piastow- 
skich, ale chodzi o „odrębność stosunków 
między dworem a gromadą” której nie było 
i która, jak Gazecie Lwowskiej wiadomo, od 
niedawna się datuje. Powody jej także muszą 
być znane, i nie będziemy ich na nowo 
rozbierać. Jeżeli Gazeta Lwowska dowodzić 
tylko chciała , że rozdział między dworem | a 
gromadą w Galicji istnieje, to nie potrzebo- 
wała powcływąć się na „odrębność wie. 
kowa“, dosyć. niestety było: istniejącego 
faktu, którego nikt nie zaprzecza i zaprze- 
czyć nie może, Sami, i to pierwsi oddawaliśmy 
sprawiedliwość rządowi, że go w projekcie 
swym uwzględnił. Mogła sobie Gazeta Lwow- 
ska 00 dotego punktu, i badań history- 
eznych i długich wywodów oszczędzić. 

Lecz nie idzie zatem że uznajemny fakt, 
nad którym ubolewamy, abyśmy gó uwie- 


cznić chcieli. I tu znów oddajemy słuszność 


Część literacko - artystyczna. 


TYGODNIK PARYSKI. 


Nowy rok odznacza się spotęgowaną żądzą ba- 
rzenia: mory walą się jak podczas trzęsienia zie- 
mi. Rada miejska zadekretowała zgładzenie p 
czterdziestu dziewięcią domów, które to rozporzą. 
dzenie sprowadziło dziesięć tysięcy wypowiedzeń 
komornego i piang miejsca 40,000 ludzi. | 

a wyspie $. Ludwika dla dokończenia szpitala, 
Hótel-Dieu, zburzą domów sześćdziesiąt-sześć; w 
SKA Paryża padnie ich sto-czterdzieści-Biedm, 

a przeprowadzenia szerokiej ulicy des oqlan; 
ośmdziesiąt eztęry ustąpi tiejscą przedłożeniu uli- 
cy Turbigo; a Gzterdzięści dwa zbnrzą na Chausse 
d'Antin i ulicy Laflita, dla dokończenia szerokiej 
drogi prostaj od dworca drogi żelaznej półaocnej 
do, dworca drogi zachodniej. ~- | 

Sta tysięcy, ladzi, a raczej tytanów, sprowądzo- 
nych z całej Fraucyi, z przerażającym hukiem 
wali młotami, w te, skązane na śmierć budowle. 
Karnawał huczy swoją drogą — swoją drogą wi- 
cher od tygodaia rozpętany nad miąstem. wyje — 
dość, że to wszystko razem wygląda nie na roka 
początek, ale na koniec świata... 3 | 

Więcej niż końca. obawiają, Big, tu. niektórzy 
mięszania dwóch światów, Grożnę oznąki. tego k 
taklizmu znaczą się wyraźnie na karnawałowym, 
widuokręgu. | 
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jiu z gromadą na drodze przymusu, 0 cz 
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rządowi; że ani w ustawie gminnej z mk 


fo; co jest dzisiaj, nadal pozostuło. Dowodzi 
fyzeto, że nie można chcieć połączyć dw - 


się mniejszości komisyi ani nikomu nie śni. 
Lecz pomija bardzo: skrupulatnie. to właśnie 
0 co idzie, tó jest, aby nie dwór z groma- 
+) i to przymusowo, ale kilka dworów z 
kilku grómadami i to dobrowolnie w jedną 
połączyć gminę. Dla. czegoby. to.umiało bić 
niepraktycznem — o tem milczy: Gazeta Lwow: 
skaj wnosić więc wolno, że dla tego zapei 
) jedynie nie byłoby 
tego co jest, Że ustałby rozdział, owa ję 


F 
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zatsuca. Gazela Lwowska przeciwnikom w 
kszości komisyi gminnej, a zatem i swoim, 
że się zapatrują tylko ze strony teoretycznej 
da tę kwestyę, Że się praktycznie. w niej 
nie rozpatrzyli „a mało który I 


ziemi, w kwestyi bezpośredni interes mają: 
cym.“ Na to trzeba było dowieść, żę. gmi- 
na zbiorową jest teoryą i z praktyką się ie 
zgądza.. Ale milczenie nie dowodzi ani zbytku 


wszyscy piszący 6 gminie w Gażecie Lwow- 
skiej „są właścicielami większego obszaru 
ziemi,*_ Ale przecież przypuścić nie możemy, 
aby oni tylko, dla tego, że są właściciela: 
mi, większego: obszaru ziemi, zdrówą, ‘jasną 
i praktyczną myśl o gminie mieli. Czy” Ga- 
zeta Lwowska byłaby tego zdania, że tylko 
malarz o malarstwie, muzyk o muzyce, a 


aktor o teatrze. pisać powinien? My wik, 


jesteśmy, zdania. > Widzieliśmy- wresztą dotąd 
dyplomatów w polityce działających, a ma: 
ło o niej piszących. Chętniebyśmy właśki: 
cielom większych obszarów tę samą zd 
w „kwestyi gminnej przypisali. c 
Ową myśl, której, wyznajemy, « napróżho 
w artykule” Gazety Lwowskiej aj 
podała w wiadomości niewiemy jak: dalece 
uzasadnionej, Gazeta Narodowa przed kilku 
duiami, W numerze z dnia 8 b. m. przy- 
pisuje ona obecnemu Ministrowi stanu sile 
wę, jaką miał wyrazić, aby wprowadzeńie 
gminy” zbiorowej “nie naruszało wyrobiońej 
wiekami indywidualności'i tradycyi wii 


dy., Powiemy szczerze, że nie łatwo nąm 


zdać sobie jasną sprawę. z owej -wiekami 
wyrobionej tradycyi gromadzkiej w Galichi, 
nie możemy odgadnąć, na czem polega jej 
istota. Ale za to pojmujemy bardzo a 
d.ie, że p. Minister chce indywidualności 
gromady, Tej nietykalności życzymy goz 
bie z nim porównie, va gmina zbiorowa na- 
ruszyć jej wcale nie może: Indywidualność 
gromady jest właśnie jednym z najistotniej- 


właśnie jesteśmy za gminą zbiorową, a 


Jedna; ze znakomitości tutejszego pół- świata, 
zapowiedziała u siebie bal maskowy. Niebawem 
około dwudziestu z wielkiego świata zapragnęło 
uczęstnieczyć tej focie; i stars się nailaie o zaprosidy. 

Wypadek taki przewidział już zeszłego. roku 
dramaturg Meilhac: w jedno-aktowej sztuce Des 
Curieuses przedstawił nader dowcipnie, jak wielka 
dama ciekawą tajemnie ząkazanego życia przy-. 
bywa ma wieczór do jednej z armid paryskieb 
Teraz już nie jedna.. ale dwadzieścia{dobiją-sięl o 
bilet wejścia. l 

„Koniecznem tego następstwem, zjednoczenie, Je- 
Śli brabiną H. wprasza się do salonu kamielio ej 
damy, nie będzie mogła jej zamkuąć drzwi swoi b, 
skoru. zapragnie odetchnąć górnem powietrzem 
szczytów paryskiej spółeczności. | 

Clekawy będzie widok. skoro pękoą tamy, a 
przy rodzianem ognisku.: zasiędą jego śmiertelne 
wrogi. 

Glowy wyższego spółeczeństwa nie dość ta zwa- 
żają na te zgubne zachcegia wielkich dam. Za 
rejeacyi kiedy jawność nie istniała, możaą było 
czynić, bezkarnie podobne wycieczki. Ale dz 
kiedy się. węzystko, wie, rzecz śliska. Każdą cie- 
kawą otacza kilku niedyskretaych—nazajatrz cały 
Paryż będzie wiedział, że ta lab owa, herb.po 
krywszy maseczką, tańcowała za, rogatką uczci- 
wości... z kilku ciekawych plama spadnie na całą 
warstwę spółeczną, mającą jaż aż nadto słasznych 
1 niesłusznych zarzutów do. odpierania, f 

Pogłoska sama już. cień rzuca na potomk 
krzyżowców. Jeżeli to, bajka— to czemuż nikt s 


zaprzecza? Widocznie, damy francuskie „nio mają 


powiada „odrębność wiekowa,* Wprawdzie, 


z nich. zape- 
wanie jest właścicielem © większego ojc 


teoryi ani braku praktyki. «Nie wątpimy, że 
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indawiduałność gromady: się podniosła, wy- 
szła z fatalnej odrębności będącej egoi- 
zmem spółecznym, aby z niej użytkować 
można, dla „dobra. kraju i ogółu, aby gro- 
mada. przestała: być - kastą, /a- jej członko: 
wie stali się obywatelami kraju. Słusznie 
też bardzo zaaważyła Gazeta Narodowa, śle 
»„$mina zbiorową pozostawia gromadę jak i 
„dwór w. obecnem ich stanowisku i zakresie, 
„% łącząc je/w gminie zbiorowej, nie zry- 


ywa, weale' z tradycyą; że tylko nowe gmi- 


nie przybywająće z autóńomii prawa, któ- 
„rych dotąd ani dwór ani gromada. nie 
„miały, przelewa na gminę zbiorową.” 

Dla tego też właśnie, że gmina zbiorowa 
nie tylko indywidualności. gromady naru- 
szać nie może, ale nawet zależeć jej musi 


naic utrzymaniu w «całej pełni i sile tej jes 


dnej*z. najgłówniejszych . jej” podstaw, nie 
możemy pominąć projektu gminy zbiorowej 
w Gazecie Narodowej z 10 b. m. podanego, 
gdzie. obok wielu bardzo trafnych myśli, na 


które się całkiem zgadzamy, czytamy na- 


stępujący: ustęp: o 
.Sołtysi: po: wsiach, jako wykonawcy uchwał ra- 


dy gminnej, rozporządzeń urzędu gminnego; nie 
dotąd przez gromady: wybierani, 
tylko. przez rady :gminne miasowani; gdyż wło- 


powinni być jak 


Ścianie zwykli wybierać ludzi nijakich na wój- 
tów. i G 

„Nie prawdziwszego, jak, że gromady na 
wójtów. wybierają częstokroć „„nijakich lu- 
dzi. *. Ale właśnie: spodziewamy się od wpły- 
wu zbawiennego gminy,, że gromady inaczej 
wybierać będą. Zresztą, jakkolwiek i wa- 
zne pówody przemawiaćby mogły za mia- 
aowaniem sołtysa czy, wójta, słowem na- 
czeloika gromady, zgodzićbyśmy: się na 
to "nie mogli.  Tchnienie 'centralistyczne 
wpłynęło tu mimowolnie na autora projekta. 
Sołtys nie jest tylko wykonawcą uchwał ra- 
dy gminnej, nie jest urzędnikiem urzędu 
gminnego, ale jest reprezentantem gromady 
w gminie. Aby nim był w istocie, msi 
być przez nią wybieranym: Inaczej: była- 
by tylko fikcya a nie rzeczywistość. Re- 
prezentant gromady w gminie musi w niej 
yrzedstąwiać właściwy, żywioł, to jest wy- 
borczy, tak; jak reprezentant własności. wię- 
kszej przyniesie tam z sobą żywioł dzie- 
dziczny. "Fego wymaga koniecznie indywi- 
dualność gromady i dworu, z których skła- 
da się pran dziwy żywioł gminny, o któte- 


go zśożenie, właśnie idzie w gminie zbioro- 


wej, jeżeli ta ma“ być. podstawą *organiża- 
cyi spółecznej w wolnem państwie. 
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Chociaż sprawy toczące, się w. Belgii po- 
ruszają; nieraz bardzo ważne kwestye, zwła« 
8zt%a spółeczne, rzadko bardzo pisáćso:nich 
wożemy; zwłaszcza też w ostatnich czasach 
żajmowąć się niemi nie mogliśmy. “Zajecie 
nasze i kraju całego zwrócone jest tak dale- 
ve. ku. włagoym sprawom, iż cod: pół roku 
zaledwie raz '0 Belgii, i to wdkrótkim bąr- 
dzo artykńle z powodu zgonu króla oios 
aińieć zdółdliśmy. „Łe, bardziej przeto u- 


derzyć nas mugiał zarzuł wyczytany w dogr. 
|nal de. Brucellęs, . oskarzający wszystkie gr- 
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gana polskie, od Czasu począwszy, io: do:|w Journal de Brucelles, dzienniku, o którego 
pominanie się podziału Belgii. zdanie nam chodzi, i który przestrzedz chćie- 

Sprawa polska, jakkolwiek w dyploma-| liśmy, aby nie dawał: uwieść swej dobrej 
cyi na pozór lekceważona, w wielu bardzo |wiary;'i' niedowierzał « zbytnie swym. rosyj- 
sprawach europejskich ważny, brała udział |skim, chociaż katolickim, korespondeńntom. 
Tak było i ze sprawą belgijską, gdy szło 
o uznanie niepodiegłości Belgii pod królem 
Leopoldem. Francyą i Anglia posłużyły się 
w tym celu sprawą polską, a powstanie lf: 
1831 wyzyskanem zostało „dla przyśpiesze” 
via uchwał konferencyi londyńskiej. Użyto 
nawet w tym eelu ajentów polskich, a miano- 
wicie hr. Walewskiego, dziś prezesa Ciała 
prawodawczego, we Francyi, wówczas ajen- 
ta rządu narodowego polskiego w: Londy- 
nie, i é. p. hr. Romana Załuskiego, którego 
nawet w tym celu umyślnie z Paryża do 
Brukselli wysłano. „Wiedział o tem dobrze 
król Leopold, i oddać mu należy sprawie- 
diiwość , że dopóki tylko interes Belgii na 
to pozwalał, oświadczał: się dla Polski z 
sympatyą, i dowodzić jej czynami się starał. 
Polacy gościnnie pódejmowani byli w Bel- 
gii, wielu; z. nich w. armii. belgijskiej świetne 
znalazło pomieszczenie. Ale już w r. 1842 
na własne słyszeliśmy ' uszy narzekających 
fabrykantów” beigijskich, jakoby Polacy byli 
przyczyną, że Rosya dla przemysłu belgij- 
skiego jest zamkniętą. W dziesięć lat pó- 
źniej, jeżeli się nie mylimy, otworzyły się 
owe zbawczė wrota, Car wyrzekł Sezam, ra- 
czył uznać Belgię, a zakładem przywróco- 
nych dyplomatycznych stosunków między 
Rosyą a Belgią miało być i było też w saż 
mej rzeczy wydalenie z wojska belgijskiego 
wszystkich zajmujących w niem różne sto- 
pnie Polaków. I tu sprawiedliwość wyznać 
nam każe, że król Leopold ulegając konie- 
czności politycznej i życzeniom. Belgii, sta- 
rał się krok ten względem Polaków różqe- 
mi osłodzić względami. © Wszakże, : gdyby 
uie wdzięczność dla zmarłego króla, do 
której Bię zawsze chętnie przyznajemy, to 
jaż dla tego samego, że Belgia jest katoli- 
cką, i stoi po atronie wolności, losy jej o= 
bojętne nam być nie mogą, 

Smiesznością byłóby”z naszej strony bro- 
nić się od powyższego zarautu, i dowodzić, że 
podziału Belgii niedomagaliśmy się. Skądże 
atoli mógł się ten zarzut pojawić w Journal 
de Brucelles, dziennika poważnym, od któ- 
rego zawsze, jako od dziennika broniącego 
bardzo stanowczo i odważnie sprawy Ko- 
ścioła i katolicyzmu, sprawa polska nietąz 
doznawała s8ympatyi? Zagadkę wytłamaczy- 
ła nam zupełnie data 'korespondencyi, | w 
której zarzut umieszczony: Petersburg 16/28 
grudnia. Autor listu jest katolikiem, jak te- 
go dowodzi cała osnowa, inaczej zresztą do 
Journal de Brucelles pisywaćby nie mógł, ale 
niemniej jest Rosyaminem. Religia, jak Bię 
zdaje, nie zasłania go' przed niebezpieczeń: 
stwem polityki Basila, przyjętej jednomyślnie” 
w Rosyi, aby Polskę i Polaków zawsze! w 
nejczarniejszych. przed Earopą przedstawiać, 
kolorach. On umysły w Belgii przeciw Bo- 
lukom nieprzyjaźnie 'usposobić zamierzył, na 
podstawie, iż się podzialu Belgii domagamy. 
Przyzwyczajeni do tego jesteśmy, i nic nas 
w. tym. rodzaju oszczerstw nie dziwi, Byli- 
byśmy. zarzut przemilczeli, gdyby. nie stał 


KORESPONDENCYA CZASU. 
Kraków 16 stycznia. 


(Dr. W.) Przez artykuł p. korespondenta M. M. 
(p. Czas Ner 8) znajduję się.. w tem samem po- 
łożemiu, w którem się p.. korespondent po przeczy- 
taniu mojćj kórespondencyi znajdował, to jest, że 
użyję jego własaych wyrazów, „aby apróstować 
mylne doniesienie i obywatelstwo Krakowskie od 
niewłaściwych insynnacyj jego zasłonić” z tą je- 
dnak różnicą, jak się to pohiżćj okaże, żę przez 
bliższe rozpatrywanie się doszedłem do przekOna- 
ula, przy którem mimo wywodów obsżeroych .8za- 
nownego korespondenta nietylko obstaję, ale nad- 
to posądzpny od niego o niewiadomość, czerpałem 
że Źródeł autentycznych, a niechcąc, być rozwle- 
kiym, poniżćj choć w streszczenia podam dowody 
które za prawdziwością mojego zapatrywania się 
dobitnie przemawiają. 

1) Korespondent nasamprzód powiada, „że oby- 
watele tutejsi praguąc, by chwila stanowcza nie 
zastała ich nieprzygoto wanymi, zebrawszy się w 
kole prywatnem zaprosili kilku ze swego grona 
'ułanowicie pp. Kopfa itd. do zajęcia się wypra- 
cowaniem projektu do statutu gminiego td.) że 
projekt ten jest pracą czysto-prywatną przeż pry- 
watne zebranie inicyowaną, publicznie ogłoszonym 
uie żostał ftd,* , 

Na to jak następuje odpowiadam: Na'pierwszćj 
atronnicy projekta statatu dla kr. (głów. miasta 
Krakowa ułożonego przez komitet uchwałą magi- 
stratu i wydziała miejskiego z dnia 8 lutego 1863 
roku do L. 2094 delegowany, a w Krakowie 
czecioukami Karola Badweisera w r. 1865 wydru- 
zowaaego znajduje się między inoymi następują- 
cy ustęp: „Na pogiedzenia Magistratu i wydziała 
miejskiego z dnia 8go m. i r. odbytëm, jedómyśl- 
aie uchwglonem zostały do wypracowania projesta 
statutu gminnego dla miasta Krakowa wyzuńżczyć 
komitet ż radców wydziała miejskiego z pp. Teo- 
dora Baranowskiego itd. oraz mężów zaufania pp. 
badwika felela itd, i projekt tex'po następnem 
przyjęciu przez wydział gmituy cbradującema o- 
becaie aejmowi krajowema do zatwierdzebia przed- 
łożyć.* 8 

Z tego ustępu wątpię, czy wnioskować można, 
ża praca wyszła z koła prywatnego i czy jestoczy- 
sto-prywatną i czybym więc nie był w prawie 
vrzypomnienia autorowi „godła przezeń przęciwko 
moie użytego, że słyszał, iż dzwonią lecz nie wie 
w. którym kościele. i żowięd 

2) Powiada autor, że „sejm. jest'ciałem prawo- 
dawczem nie administracyjaem ; zaprowadzenie zaś 
tymczasowćj rady 'w Krakowie jest krokiegw ad- 
ministracyi krajowój,* „zaczem nio; do gejmu'(jak 
ja radziłew) lecz do władz administracyjoyeu w 
tćj sprawie udać się należy.* Nawet drogi: prostćj 
petycyi do sejmu o pojsieranie m rządu prośby 
swćj nie uważa za właściwą itd, Nadto , że 
„magistrat nie p winien i nie mógł przódłożyć 
sejmowi* statuta, „niewłaściwą również jest ipitya- 
tywa sejmu krajowego w tćj mierzę, * naj właściw- 
szem mu się: zdaje, aby projekt. statata wyszedi 
od miasta Krakowa tj. od reprezentacyi: gminoćj, 
„dla tego też gdy. jeden: z: posłów krakowskich 
przedłożył sejmowi: wyżćj wspomńiony prywatny 
projekt statutu, (myli się szanowany koregpondeat, bo 
przedłożył projekt komiteta byłego wydziału jak 
powyżćj dowiodłem) obywatele miasta ze zdamie- 
uiem zapytali się: „cóż to za projekt* etc. Na 
vowyżaze twierdzenie odpowiadam opierając się 
ua wierzytelnych odpisach; że'w, 1861 wydział 
miejski łącznie z magistratem, a oddzielnie oby- 
natele miasta Krakowa podali do ministerstwa 


już rycerzy, którzyby za ieh enotę chcieli łamać 
kopije.w publicznej arenie. 

Dragie niębezpięczeństwo zagraża Patyżowi: |p: 
Sardoa bardzo chory — niech broń Boża umrze, to 
kto będzie zabawiał stolicę? Sardou Alcybiądes 
(jak go tu zowią niechętni) 'Paryżaaom dziś po 
trzebny. jak powietrze do oddychavia+= jeżeli na 
waas: nie pokaże- ita farsy, «jakiego bądź ||psa; bez 
ogona, to gotowi wszyscy wymfzeć na cholerę, 
pomimo 'akądemii i dwóch tysięcy paryskich le- 
karzy. 

Pan Sardou, tedy chory — pądobno ze abo 
pracy. Spoczynek zupełay nakazali ma. lekarze 
pod karą Śmierci. Jeśli, mimo zakazu, weżmie pióro 
do ręki, w ciągu dwóch. miesięcy, jeżeli nie prie- 
stanie suszyć sobie głowy kombinacyami Aleybia- 
dowemi, to doktorowie nie. odpowiadają: za nic. 

Ztąd komedya oczekiwana; w. Gymnass poszła 
w odwłokę, i niewiadomo kiędy  przedsiawiohą 
będzie, 


xt: Wa, Fraacuskim Teatrze obchodzono dwaustu- 


sześćdziesiątą szóstą rocznicę urodzin Racina—bąr 
40 smutno. ji 
Przędstawiouo Mitrydata i Plaideurs: Melpome- 
na miała czem się uraczyć— ale publiczność nie; 
w kasie znaleziono nie całe 1500 franków. | 
Od czasu jak: Rachel umarła a Beanvalet wziął 
dymisyą, Racine, Voltaire i Corneille nie przyno - 
szą ani susa. Tegoż. wieczora, kiedy Mitrydates 
do półtora tysiąca nie dociągnął, w. Vaudevillu 
Piękna Helena przyniosła cztery tysiące, a Czat- 
noksięska Latarnia pięć tysięcy. 
Piśmieaaietwo Zdrowe widoczuie wyszło z mó 


że mu plan nakreśli Damas, styl Sardou popra 


fii i history spółezęsuej, tworzy jaż tony, które 
zuać musi kto bie chcę: być oszukany: :przez fa- 
brykantów znaczków fałszywych. Rozpuszczone 
uiedawno z portretem Garibaldego, Pąpieża! i kró- 
lowej 'Pomary, spekalanci nies mocni w historyi 
płacili po 30 fr. sbodal 
Słychać, że zakazaga prząz cenzurę s;fuka pana 
Barryer: Malhgur aug vaincus, ma by- præedsta- 
MIONA z rozkazu (Cesarza. Tymezasem, Wyszła w 
książce, i sardak i 
Autor maluje chwilę upadzu Napoleóna ;--szki- 
tuje charaktery głównych aktorów tego dramata, 
craz położenie, jakie upadek Cesarza zgotował jo- 
go jenerałóm wiernym, zwyciężonym. Pierwsze dni 
restaurącyi oddane jaszrowo — żdtajęy  połiczko- 
wani mocno. - SE | 
Na próbę toau tej sztuki, przytaczamy rozmowę 
ikai która mogła” przestraszyć drażliwe suńienie 
vględnych cenzorów. >) 89 
W pierwszym akcia dnia 29 czerwca 1816 ro- 
ku, dobrze myślący tańcają w pałacu wiejskim o 
parę kroków od Malmaison, gdzie Napolecti: prze- 
pędza ostatnią”noc na francuskiej. ziemi. Lokaje 
czokając na panów swoich tak rozmawiają: - 
„=«"Mój: pan wezeraj w dzień biały: rozdawał 
ca placu Zgody białe wsiążócnki, i i 
— Mój aż na dach wlazł i własnoręcznie ze- 
skrobał z pałacowego frontonu kamienae pazezoły. 
— Mój lepiej zrobił : spalił żywego orła. 
— To zuch! 
— Niemiał się czego bać: orzeł był w klatce. 
— Przyznóję, żo panowie! wagi dowiedli gorii- 
wości; ale hrabia Fenilles,. mójspao,: dowiódicjej 


dy... Panna Benoiton powiedziałaby, że jej grzbiet 
piłuje, my wyrażając się raniej modnie; powiemy 
poprostu, że literatara poważną nudzi Francuz w. 
Spałouo im podniebienie: nadużyciem turecki 

pieprzu — teraż trzeba smak piekący utrzymywać, 
jeżeli potrawa ma smakować. Gdyby Raciue zmar- 
twychwstał, sztuki jego dzisiejsi dyrektorowie Toa- 
trów przyjmowaliby jedynie pod tym warunkiem, 


wi, a przegrawki ułoży Offenbach. 

Rodzina Benoitonów nie przestaje prześladować 
Małej giełdy znaczków pocztowych, odbywajatej 
się co niedziela w taileryjąkim ogrodzie od połu- 
duia do godziny drugiej, Była zaowu isterwencya 
rodziców i podobno rózgą w robocie. Odtąd wą. 
lory podaieść się nie mogą. Fanfany: w rozpaczy... 

Już rok przeszło wychodui w Paryża dwutygo. 
doik illustrowany pod tytułem;  CGoliectionneur de 
Ttmóres-Poste, - Czwarta jego strona szczegółowo 
zdaje sprawę z podwyżki i spadku znaczków 
pocztowych.  Dzieanis tea skutkiem satyrycznego 
wystąpienia p. Sardon, utracił: wiela prequmera- 
torów. Zacotany kraj! wołają młodzi barsiści. Tu 
iedao takie pismo postępowe nie może się utrzy- 
mać, a w Anglii jest ich om — i wszystkie pro- 
sperują. i 

To prąwda. The Stamp-Collectors Magazine u- 
żywa nawet: wielkiego poważacia za kanałem. 

Jeden takiż dziennik, poświęcovy wyłącznie 
zuaczkom pocztowym, wychodzi. w Belgii, parę 
w Ameryce, jęden>w Lipsku —jedea nawet w Pa: 
nama, „Bibuła. słażąca tej nowej mauii: mającej tę 
jedyną zaletę, że, uspomyką zbieraczom o jeogra- 
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prośbę o zarządzenie wyboru wydziału miejskiego 
w Krakowie na podstawie ustawy gminaćj z ro- 
ku 1849, Na podanie wyż rzeczone tak wydział 
miejski jak i obywatele na ręce ks. Jablonow- 
skiego otrzymali odpowiedż, pierwszy od c. k. wła- 
dzy obwodowój Nro 3217 praes. Kraków doia 2 
grudnia 1861, drudzy z magistrata d. 30 grudnia 
1861, że ministerstwo stanu nie jest w możności 
dozwoleia tych wyborów, albowiem ustawa z T. 
1849 nie obowiązywała w Krakowie a oktrojowa 
nie jój w czasie obrad nad ustawą gminną nie 
uważa za stósowne. 

W r. 1863 wydział miejski (przez nieprzerwa- 
ność “prawa (Rechtskontinnitat) naówczas jedyna 
legalna reprezeutacya miejska) wysadził komisyę 
do wypracowania statutu, i nim komitet wygoto- 
wał ten projekt, wydział miejski się rozwiązał, a 
że wydział delegując komitet zastrzegł sobie przej: 
rzenie i zatwierdzenie statutu, dla tego powodu 
zapewne magistrat tego projektu jako przez wy- 
dział miejski niezatwierdzonego sejmowi przed: 
łożyć nie mógł. 

Skoro więc ministerstwo wówczas orzekło, że 
pie jest w możności pódczas obrad sejmowych nad 
ustawą, oktrojować „prawa wyborczego ala wy- 
działa miejskiego w Krakowie, to tem mnićj te- 
raz będzie w możności ustawę tę oktrojować, bo 
właśnie w sejmie lwowskim poseł Samelson wniósł 
statut, który ustawę wyborczą obejmuje. Nadawa 
nie jakiejkolwiek ustawy, któraby nie była uormą 
zachowania się tylko urzędów, należy do zakresu 
władzy prawodawczćj, bo przypuszczając tę zaga- 
dę, mogłoby ministerynm (że użyję przykłada) 
podczas obrad sejmowych nad jakimś podatkiem, 
podatek nad którym właśnie sejm obraduje, na 
drodze administracyjnój nałożyć. 

Gdyby zachodziła obawa, że sejm krajowy pro- 
jektu statutu przes posła Samelsona przedłożone- 
go, jako przes wydział gminy niezatwierdzonego, 
pod obrady mie weżmie lub że te obrady na ka- 
dencyi teraźniejszćj ukończone nie będą, to dale- 
ko krócój i legalaićj byłoby udać się z prośbą 
do sejmu przez pośrednictwo jednego 2 posłów, 
aby wydaną została ustawa, iż w Krakowie wy- 
dział miejski z tylu a tyla członków złożony, na 
podstawie ustawy gminnéj z r. 1849 wybranym 
być ma. Ustawa tój osnowy mogłaby w przeciągu 
trzech dni być przedyskutowaną, a w przeciągu 
drugich trzech dni sankcyą cesarską opatrzona, 
moc obowiązującą otrzymać. 

Wiadomo, że wedłng patentn wrześniowego N. 
Pan zastrzegł sobie, że tylko takie ustawy, które 
do kompetencyi reprezentacyi państwa (Reiche- 
rath) należą, oktrojowane będą i to tylko w na- 

lącćj potrzebie ; ustawy zaś do kompetencyi gej 
mów krajowych należące, a taką jest ustawa wy- 
borcza dla rady gminny, do kompetencyi sejmu 
krajowego należą, a tem samem drogą właściwszą, 
krótszą, duchowi konstytucyi odpowiednią, jest dro 
ga do sejmu krajowego. Nadto autor dodaje, że 
zawsze i wszędzie gdzie idzie o sprawy publiczne, 
tylko jedna część mniejszą lab większa lecz Z8- 
wsze tylko ta część obywateli niemi się zajmuje, 
którój dobro powszechne (interes miasta) leży na 
sercu, ma prawo przemawiania w imienia ogóła 
obywateli. Prawdą jest, że każdemu wolno zabie- 
rać głos w sprawach puolicznych, jeżli jednak 
pewne kółko lub pewna klasa społeczności, W 
imienia ogółu przemawia, nie uwzględniając ży- 
czeń wszystkich odcieni, tem samem. ogranicza 
wolność właśnie owego ogóła. 

Nie pojmuję nakoniec, jakim sposobem użycie 
zasady wyborczćj, wedle którćj wybory posłów 
do sejmu krajowego w Krakowie się odbywają, 
mogłoby zastąpić całkowity statut gminny, bo ma- 
jąc (dajmy na to) sposób wybora, nie możaa bez 
oktrojowania stażużw oznaczyć np. liczby ra- 
dnych. 

Z wywodem szanownego korespondenta, że każ: 
de miasto a tem samem Kraków ma pewne wła- 
ściwości itd, zgadzam się uajzupełoićj, ale Wy- 
znajmy sobie szczerze Bogiem a prawdą, czyż 
komisyę bądź wydziału miejskiego (uie z wolnych 
wyborów powstałą) czy też komisyę zZ łona rady 
gmionój wysadzić się mającą tak jedną i drugą 
możnaby posądzać o jakizś złe zamiary dla mia- 
sta Krakowa, tój kolebki naszéj historyi, tego gro: 
da Jagiellonów, téj puścizny po naszych ojcąch, 
czyliż dobrobyt tego miasta które nas wypiasto- 
wało, nie obchodzi nas wszystkich zarówno, czy- 
liżėby można powątpiewać o tem, że każdy z nas 
gotów mie jest do wszelkich ofiar, byleby Krako- 
wowi dobrze było! Lecz jakież zadanie gminy? 
arządzenie społeczne, wewnętrzne miasta, zacho- 
wanie czystości i przepisów innych sanitarnych 

majątku itd, Lecz przyznajmy dobrobyt 

miasta od ionych okoliczności zawisł, od stósua- 

ków politycznych, państwowych, od rozwoju: han- 

din i przemysłu, od otwarcia nowych dróg han- 

dlowych, ale czy to leży w zakresie działalności 

gminy, nietylko krakowskićj ale i innćj jakiej- 
olwiekbądź gminy? 


Lwów 14 stycznia. 


(z) Odpowiedź Komisarza na interpelacyę 
posła Hubiekiego bardzo przychylae w Izbie 
uczyniła wrażenie. Ukaranie w drodze dyscypli- 
parnej urzędnika przekraczającego obowiązujące 
przepisy, a tem samem i zakres władzy swej, jest 
rękojmią, że rząd dzisiejszy postanowił szczerze 
ukrócić samowolaość urzędniczą tak zakorzenioną 
i tak swobodnie szerzącą się w Galicyi za psen- 
doliberalnych rządów Schmerlinga. Postępowanie 
takie ze strony rządu zdawałoby się wszędzie in- 
dziej rzeczą bardzo naturaloą , dla nas wszakże, 
którzy do niedawna częstokroć do wręcz przeciw- 
dego przyzwyczajeni byliśmy postępowania, dla 
kraju przez długie lata przygniecionego ciężarem 
absolutnego biurokratyzmu i jego dowolności, jest 
ono zapowiedzią, że ministerstwo dzisiejsze chce 
być rzetelnym stróżem praw i ioteresów kraju, a 
na krzywdy ludności otwarte mieć ucho i tako- 
wych niedopuścić, że położona w niem od począ- 
tka ufaość kraju nie zostanie zawiedzioną. W dą 
żeniu tem rząd dzisiejszy, podnosząc sztandar no- 
wego przeobrażenia politycznego, nieraz będzie za- 
pewne źle i na szkodę kraju usłużony przez pod- 
rzędnych wykonawców jego woli, przesiąkłych 
dawnym duchem absolutyzmmu; gdy jedaak nie- 
podobna przeistoęzyć do razu całej maszyny 4 
dwialenadriań i usunąć z niej zawadzających i nie- 
nadających się do całości kółek i sprężyn, nim 
przyjdzie do skutku na nowych podstawach poli- 
tyczne przeobrażenie kraju, tem potrzebniejsza dla 
utrwalenia ufaości, powszechnej jest jak najsuro 
wsza kontcola podwładnych nrzędów i ścisłe prze- 
strzeganie, by te w wykonywaniu swych obowią- 
zków nie przekraczały granicy określonej ustawa- 
mi i nie zbaczały z drogi wskazanej programa- 
tem obecnego ministerstwa. 

Z wszystkich wniosków złożonych w ciągu 8e: 
syi bieżącej u laski marszałkowskiej przez ruskich 
księży i włościan, najgodniejszem uwagi i podnie- 
cienia jest wniosek ks. Trzeszczakowskie 
go, o wprowadzenie początkowej nauki gospodar- 
stwa wiejskiego w szkołach ladowych, którego za: 
kres wniowkodawca w użasdnienia swem ua przedo- 
statniem posiedzeniu więcej jeszcze rozązerzył i uwy- 
datuił. Liczę go do najważniejszych, gdy bowiem 
wszystkieinne z wyżpomienionych wniosków doty- 
czą albo pabilog ih jakowych ulg lab wyłączoych 
interesów pewnych okolic lab warstw ladności, 
jak up. wnioski o zmiany w opłacie myta drogo- 
wego, o dozwolenie ażywania surowicy 8olnej w 0- 
kolicach podgórskich, o zmianie przepisów doty- 
czących przemysłu młynarskiego, to wniosek ka. 
Trzeszcżakowskiego dotyka kardynałnej podsta 
wy dobrobyta. i rozwoja społeczeńskiego, oświaty 
lądu. Nikt mie zaprzeczy, że liczne zakładanie 
w ostątniem dziesięcioleciu szkół wiejskich w Ga- 
licyi nie przyniosło, dotąd pożądanych wyników, i 
że szkoły w obecnem swem urządzeniu bynajmniej 
do oświaty luda się mie przyczyniły, a to dla te- 
go, jak trafaie w uzasadnienia wniosku swego wy- 
łaszczył ks. Trzeszczakowski, że nie nezą w nich 
przedmiotów usposobiających do życia praktyczne- 
go, sama zaś nauką czytania po polsku, po rusku 
i po niemiecku, jakkolwiek może się stać podsta- 
wą przyszłego wykształcenia, wszelako sama przez 
się niedostateczna jest do rozwinięcia wyobrażeń 
i uczuć moraloych, zwłaszcza jeżeli, jak to w prze 
ważnej większości się dzieje, uczeń nie jest w sta- 
nie udać się do szkół wyższych po dalsze wykształ- 
cenie, lecz poprzestać musi na tych wiadomościach, 
które w szkole wsi rodzinuej zaczerpał. Konie- 
cznością jest tedy zmienić system naakowy w szkół- 
kach wiejskich, i połączyć je bliższym węzłem 
z życiem praktycznem i przyszłym uczniów zawo- 
dem. Ka. Trzeszczakowski w nusasądoieciu swe- 
go wniosku oświadczył się wręcz zą wykluczeniem 
ze szkół ludowych nauki języka niemieckiego, jako 
niepotrzebnego w codziennem życia włościanina, 
poruszył także myśl bardzo pożytećzną 0 zakła- 
daniu przy szkołach ludowych bibliotek parafial- 
uych, z dzieł stósownych polskich i ruskich, z za- 
sobów miejscowych, mianowicie kosztem gmin. 
Wniosek ks. Trzeszczakowskiego, wraz 
z wnioskiem posła K a bata, reorganizacyi szkół 
średnich i wyższych przekazany został Komisyi 
szkolnej, której wybór jatro ma nastąpić. 

Literatura nasza sceniczna zyskuje nowego pi- 
sarza, który Od razu z wielkiem ną tem pola wy- 
stępuje powodzeniem. W bieżącym tygodnia przed- 
stawiona komedya,młodego Alek. Fredry: „Drzemka 
pana Prospera* tak się podobała licznie w tea- 
trze zgromadzonej publiczności, że hacznemi okla- 
skami trzykrotnie wywołano. autora. 


Wiedeń 15 stycznia, 


— r. Wkrótce podjętym zostanie na nowo ten 
mądry plan, który polegał na tem, aby równocze- 
šoie z dyskusyą adresową w sejmie węgierskim 
ożywić stósunki osobiste między dworem a człon- 
kami sejmu węgierskiego, które przy otwarciu sej- 
ma tak wyborne wydały owoce. Tydzień co naj- 


CZAS z Środy 17 Stycznia 1866 


mniej upłynie, zanim dokonanem zostanie spraw- 
dzenie wyborów, ta najniewdzięczniejsza część dys 

kasyi parlamentarnej, którą posłowie Peszteńscy 
ożywiają iotoresującemi epizodami; Wówczas do- 
piero pomyśleć dzie mową o adresie: kilka 
dai dalszych pochłonie dysknsya przygotowawcza 
w wydziale mad projektem adresu mającym być 
izbie przedłożonym. Tymczasem rozpoczną się 
przygotowania na przyjęcie dworu przybywające- 
go właśnie w chwili, w której narady nad adre: 
sem po klubach dojdą do zenita a namiętności 
polityczne burzyć się poczną. Dyskusya adreso- 
wa w izbie przypadnie wedłag wszelkiego praw- 
dobodobieństwa w przerwie między pierwszym a 
drugim balem dworskim, które wyprawi N. Pani 
w zamku miasta Budy. 

W tem wytrwałera zachowaniu programata daw- 
niej już przez węgierskich mężów stana ułożone- 
go, dopatrzyć się należy niemylaego symptomu, 
iż pewni są oni swej sprawy i bez obawy ocze- 
koją chwili dyskusyi adresowej w sejmie. Zacho: 
wanie tego programata należy również uważać ża 
znak, iż afery w najwyższej instancyi ostatecznie 
rozstrzygające dały się przekonać argumentacją 
starokonserwatystów, którzy nie na własuą rękę, 
lecz w porozumienia przynajmniej ze stronniet wem 
Deaka, działać musieli, aby dostarczyć rękojmi, 
które za dostateczne uznane zostały, Gdyby staro- 
konserwatyści, którzy ułożyli plan takowej osobi- 
stej a pośredniej iaterwencyi N. Pani, wątpili byli 
o jego rezultacie, nigdy mie byliby się odważyli 
da wystawienie os szwank powagi korony. To 
pewna, iż dzienniki węgierskie które traktoją kwo: 
styę pojednania, rzecz w mniej korzystnem przed. 
stawiają świetle, niż ją widzą węgierscy statyści. 
W takiem położeniu jak teraźniejsze o zniwęcze- 
dia pojednania mowy być nie może: to jedyny 
pewnik w tej sprawie. | 

Niektóre dzienniki przyniosły wiadomość 0 at- 
nóstyi dla Węgier, w rozmiarach odpowiadającej 
'mniej więcej udzielonej w tych dniach amue- 
stgi dla Weoecyi. Niezaprzeczając byaajmniej sa- 
mego faktu, sądzę, że akt taki najwyźszy, jeżli 
ma w Węgrzech dobre sprawić wrażenie, winien 
uwzględniać stosunki krajowe, najzupełniej od we- 
neckich odmienne. W Weneckiem bowiem, emi- 
gracya, którą amnestya wyrazem prawniczym nje- 
dozwolonem wychodztwem nazywa, stała się plagą 
kraju, wymagającą niezwłocznej pomocy, która choć 
w niezbyt obszernych rozmiarach, w porę podana, 
podobnie jak amnestya galicyjska, nie. saniedba 
błogich przynieść owoców dla kraju. W Węgrzech 
natomiast amnestya częściowa kilkakrotoie adzie- 
loną już została; nie idzie tu więo o amnestyę o- 
góloą, podobnie jak w° Wenecji i Galicyi, ale tyl- 
ko o ułaskawienie naczelników emigracyi Z roku 
1849. 

Nie podlega wątpliwości, że amnestya tego ro- 
dzaja w zasadzie jaż postauowioną' została, nie 
małe atoli pokazały się różnice w ozuaczeniu gra- 
nie łasce monarszej zakreślić się mających. Jak 
zapewniają, ministrowie węgierscy mieli się oświąd- 
czyć za nieograniczoną amoestyą, ;Z wyłączeniem 
jedynie Kossutha, nie wymagają przytem $a- 
doych aktów submissyi ze Strony wracających 
wychodżców; niemieccy członkowie gabineta sprze- 
ciwiają się natomiast powrotowi: wielu jeszcze in- 
uych, więcej skompromitowanych członków emi- 
gracyi, między innemi Pulskiego i Klapki. 


Waryż 12 stycznia. 


Monitor i wszystkie inne dzienniki zapisały u- 
kaz Carski nicdozwalający kupowania ziemskiej 
własności tak zwanym Polakom a właściwie Litwi- 
nom i Rusinom mówiącym językiem polskim. Jest 
to nowy rodzaj konfiskaty, który tylko Rosya mo- 
gła wymyśleć. Tak się to realizuje niebaczna za- 
powiedż, dana roku zeszłego, że wkrótce wejdzie 
w wykonanie kombinacya z r. 1860. 

Rosya dokazuje i w Rzymie, gdzie p. Meyen- 
dorf, ambasador, wystawia katolicyzm w postaci 
rewolucyjnej. Rzym i legitymiści zachodni, którzy 
tak dłago dali się ładzić, widzą dziś co się dzieje. 

Można powiedzieć, że w miarę jak rząd mo- 
skiewski gniecie nieszczęśliwą Polskę, rząd fran- 
cuzki pokazuje tem większe współczucie dla jej 
rozprószonych synów. Należy praguąć, aby nie 
skończyło się na samem współczaciu. Z kolei dom 
sióstr ów. Kazimierza myśli się starać o uznanie 
go za zakład użytka publiczńego, mogącego przyj- 
mować zapisy. Rząd francuzki przychyli się Zape- 
wnie do prośby. Dom ten daje: przytułek 20 star- 
com i 80 dzieciom. Po spłąceniu dłaga, w sumie 
20,000 fr. przez jednę dobroczynną osobę, dom ten 
ma obecnie własność wartającą 250,000 fr. 
Stowarzyszenie podatkowe polskie, do którego 
należy 1000 rodaków, idzie dobrze. Każdy uważa 
za święty obowiązek płacić podatek, na który sam 
się podpisał. Wyjątki są małe. R. 1865 Stowarzy- 
szenie miało do rozporządzenia 13,610 fr. Fuadusz 
jego żelazny wynosi 59,300 fr. Stowarzyszenie wspo- 
maga szczególniej dzieci i starców. Starców ubo- 
gich a zasłużonych mamy wiela i niektórzy z nich 


byli ranni pod Lipskiem. Potrzeby polskie w kra- 
ja i za granicą wzmagają się w miarę przedłaża- 
nia się naszej Kalwaryi. 

Dyrektor poczt fraucuskich ogłosił zawiadomie- 

nienie małujące dziwną wolaość Rosyi. Te tylko 
dzienniki francuskie są pewne, że dojdą rąk, któ- 
re będą przesłane do familii carskiej i ambasado- 
rów. Iane są zatrzymywane ną poczcie ad libitum 
policyi. 
/ Co pisać w chwili najwyższych klęsk krajo- 
wych o polityce obcej! Szwecya się. odradza i 
wzmacnia. Na drugiem skrzydle Rumania idzie le- 
piej niż sądzono i ożywia ją duch publiczny. Fa 
ad pasza rozwodzi się jeszcze przed Safetem paszą, 
ambasadorem w Paryżu że skargami na kaięcia 
Kuzę. Jest to koniec dawnej polityki tureckiej. 
Porta powinna być rada, że tworzy się na jej pół 
nocnych granicach kraj dający się powodować Za- 
chodowi i który w potrzebie może ją zasłonić. 

Z Hiszpanii nadeszły wiadomości, które można 
uważać za stąnowcze. Powstanie upada i jenerał 
cofa się ku Portugelii. Rząd umiał jednak użyć 
siły w. Barcelonie i Madrycie i ogłosić w stanie 0- 
blężenia trzy prowincye. Wiadomość, że u sekre: 
tarza jenerała Prima znaleziono papiery kompro- 
mitnjące króla portugalskiego, jest więcej niż wat- 
pliwą. Będąc w Paryżu, król musiał się dowie 
dzięć, jaka była pod tym względem polityka Francji. 

Hr. de Farevaay, sekretarz margrabiego Mon- 
tholona, opuścił wczoraj Paryż, wracając do Wa- 
skingtonu. Stanowisko Francyi w Mexyku jest za- 
wsze śliskie. Niechęć Stadów Zjednoczonych pod- 
burzana przez Rosyę, wzmaga się. Przeszłego mie- 
siąca wojsko; federalne zrabowało pod Bagdadem 


jeden kupiecki okręt francuski, P. Seward miał 


się udać dla zdrowia do Iadyj zachodnich. Jeżeli 
wiadomość ta się sprawdzi, nie sądzę, aby była 
dobrą dla Francyi. Ten bowiem minister jak ip: 
Campbell, mianowany posłem przy Jaarezie, był 
za uznaniem Maksymiliana: I. Przeciąganie się 0- 
kupacyi Mexyku przez Francyą jest prawdziwie 
fatalaem. P. St. Mare Girardin, pisarz sumiengy, 
nie dający się powodować duchem partyi, dowo- 
dzi w Debatach, że okupacya Mexyka przez Frau- 


cyą do niczego dobrego nie poprowadzi. France 


żartuje z jego dowodów. Oby miała racyą! | 
Cesars przyjął wczoraj dwóch synów króla Wir- 


temberskiego. Nakazał on dygnitarzom dawanie 


balów, aby Paryż ożywić. Obamarłość stolicy Fran 
oyi jest 


mowę tronową, i mowy opozycyi w Ciele Prawo- 


dawczem, sądząc, że one stan polityki wyświecą. 
przygotowania do otwarcia i po= 


Zostały skończone 
siedzeń Izb. i 
P. VancPraët, nadzwyczajoy posłaniec belgijski, 


który był wczoraj w Talieryach ną obiedzie, Wraca 


dziś do Brukseli, 
Cssarzewicz zwiedził onegdaj ze swym guwer- 
nerem wielką bibliotekę przy ulicy Richelieu. 


Książe de Chartres, dragi Byn księcia orleań- 
skiego, ma syna. Familia orleańska maoży się, ale 
|ceqarska ma już trzech potomków: cesarzewicza i 
dwóch synów ka. Napoleona. Ks. Napoleon nie 


wrócił dotąd do prezesostwa wystawy. Żyje on ci- 
cho w Palais Róyal i anika ludzi czynnych polí- 
tycznie. t 

Rząd kazał przyaresztować „Ewanielie objaśnio: 


ne przez Proudhona*, i wytoczyć proces ich Wy- 
dawcy. Jest to najplugawszy płód dzisiejszej epo: 
ki, robiący ujmę Francyi. Cenienie Proudhona ja- 
ko publicysty i filozofa, jest ostataiem szaleństwem. 


Szczęściem, że z dragiej strony usposobienie reli- 


gijne wzmaga się i przychodzi do potęgi. Kościoły 
są pełne; kazania: są słachane. Co do dzienników, 
redakcya ich staje się coraz słabszą, czy wskutek 
zbytniego rozmnożenia się ich, czy politycznej sta- 
gnacyi, czy wreszcie wskutek przeżucia wszystkiego. 

Bolwary zostały nareszcie ogołocone z bud no- 
worocznych. Czas jest dżdżysty, smutny. O chole- 
rze nikt jaż nie myśli, choć: ona się jeszcze utrży- 


muje, i może się wzmódz na wiosnę. 


—m 


Rzym 9 stycznia. 


Dnia wczorajszego odbył się w Watykanie kon- 
systąrz tajny. Wbrew powszechnemu oczekiwaniu 
Ojciec święty nie miał na pim. allokucyi, Zkądioąd 
mającą być odpowiedzią 
na mowę królewską przy otwarcia izb. Ale odtąd, 
jak pisałem do was ostatnią razą, nastąpiła ky 

r 
i jenerał La Marmora zaręczyli kardynałowi Anto- 
nellemu, iż ter.toryum papiezkie „po cofnięcia. fran-, 
cnakiego wojaka w żadnym rasie pogwałeonem 


zapowiadauo bardzo ważną, 


kajająca komunikacya gabinetu florenckiego. 


nio będzie przes zbrojną siłę włoską, że w rażie 
Włochy tej posławy nie zmienią, 
że jeźli rewolucya wybuchnie w Rzymie, żołaierae 
włssni nio praybędą tutaj dla stłamienia onej, lecz 


śmierci Pinsa IX 


że król i ministerium uczynią raczej zamach sta: 
na we Florencyi dla odebrania rozruchom rzym: 
skim wszelkiej podstawy w królestwie włoskiem; 
że wojsko włoskie nareszcie wtedy dopiero wstą- 


przed inoymi... (z dumą) zdradził najpierwszy | 

Wszyscy się kłaniają. — To prawda! (gorąco 
winszują lokajowi brabi Feuilles.) 

Lokaj, który pozostał milczący `na stronie — 
Mówcie co chcecie, a mnie jednak przykro, że On 
odchodzi. 

— Ba! zbyt jesteś czuły. 

Inny lokaj. — Daj pokój! Jużciż, koniec koń- 
ców, ponieważ jesteśmy tylko lokaje, nic nas nie 
zmusza, żebyśmy byli równie piewdzięczni jak 
nasi panowie. ..* 

Słychać rozmowę dwóch baronów. 

„Pierwszy Baron: Powiedz-że otwarcie, Corne- 
fert, czy jesteś moim przyjacielem czy nie? 

Cornefert : Powiem ci jutro... jak obaczę obrót 
wypadków.“ 

Uczciwy człowiek dramatu ma za godło: „Fais 
ce que dois.“ Barrier pokazuje jego zatargi Z no- 
wym rządem, z €x-przyjaciołmi i z. kusicielami 
chcącymi kupić jego nieskazitelne imię. 

Zbyteczna mówić, że z tej próby zwyciężony bo- 
hatyr pana Barryer wychodzi zwycięzko. Trudno 

nać, czemu takiej sztuki nie chciano wpuścić 
do teatru? Śmiało spodziewać się można, że ją 
Napoleon III przedstawić każe. 


Ambasadorowie Marokańscy przyjmowani byli 
w Taileryach wedle przepisów etykiety towarzy- 
szącej przyjęcia monarchów zagranicznych. Przy- 
wieziono ich do cesarskiego pałacu w paradnych 
powozach dworskich. W środkowej karecie ciągnio- 
nej sześcią końmi, siedział pierwszy poseł 0- 


kański z panem Drouyn de Lhuys ministrem spraw 
zagranicznych. 

Wysiadłszy u pałacowej kraty, posłowie szli 
pomiędzy szpalerem wojska wyciągaiętym od zwy- 
cięzkiego łuku do głównych drzwi cesarskiego 
mieszkania, Wielki mistrz ceremonii przedstawił 
ich Napoleonowi III w sali tronowej. Po wymie- 
nienia: ukłooów, i rozmowie trwającej blisko pół 
godziny, Cesarz wyszedł z posłami na podwórze 
pałacowe, gdzie nań czekał dar marokańskiego 
władzcy: pięć przepyszuych arabskich ogierów. 

Cesarz długo z widoczną przyjemnością przy- 
glądał się zwierzętom, masztalerzo marokanie, prze- 
prowadzali je rozmaicie, Napatrzywszy się, podzię- 
kował posłom i pożegnał ich. Francuscy maszta- 
lerze odebrali konie 4 rąk Marokanów i odprowa- 
dzili do stajen cesarskich zajmających dół prawego 
skrzydła Luwru. 

Droga malownicza scena urzędowa odbyła się 
w sali nowego Trybunała handlowego, którego 0- 
twarcie Cesarz obecnością swoją zaszczycił. 

Gmach Trybunału handlowego należy uiezawo- 
daie do najwspanialszych budowli nowego Pary- 
ża. Zbudowany nad Sekwaną ną znaczoym prze- 
stworze, uderza z daleka przychodnia. Sala po- 
słuchalna, ta właśnie w której przyjmowano Ce- 
sarza, jest główną ozdobą wewnętrzą tego gma- 
chu. O5mnaście metrów długa a czternaście szero- 
ka, podparta kolumnami, wyłożona żłobionym dę: 
bem i porcelaną, poważnie i wspaniale wygląda. 
Na czterech Ścianach 8ą cztery wielkie ramy dg- 
bowo-złote, mające pomieścić cztery obrazy z dzie- 
jów handlowych Paryża, których wykonanie mią- 


sto pornczyło Robertowi Flaury. Jeszeze pół roku 
ną tę artystyczną pracę czekać trzeba. Dotąd wie- 
my tylko, że cztery kompozycye p. Fleury przed- 
stawią najważniejsze dla fraocuskiego handlu wy- 
padki z lat 1563, 1673, 1807 i 1865. W pobo- 
cznej sali radnej nad pomnikowym kominem 
z marmuru, umieszczono sławny portret Napole- 
ona III pędzla Flandrina, niewątpliwie najlepszy 
ze wszystkich jego wizerunków. 

Kiedy o monarchach mowa, zapisać ta należy 
jeszcze piękny czyn króla Portugalskiego, który, 
road pokazuje, nie na próżno zbijął paryzkie 
bruki. 

Dowiedziawszy się, że we francuskiej stolicy 
żyje niepospolity autor portugalski, niejaki Fon- 
seca, ośmdziesiąt letni starzec i ubogi,” Dom Luiz 
odszukał jego mięszkanie, pocieszyć biednego poczci- 
wemi słowy, a chcąc położyć koniec nędzy zasłu- 
żonego starca, z własnej szkatuły przezoaczył ma 
rocznej peasyi trzy tysiące fransów. Prócz tego, 
polecił swemu posłowi w Paryżu, brabi Patva, 
ażeby urządził wygodniejsze i weselsze pomieszka- 
mie dla literata i przeniósł go doń niezwłocznie, 
„bo w tym wieku, dodał, każda godzina droga," 

Nie ograniczając się na tem, król Portugalski 
zanim Paryż opuścił, kazał sobie podać spis wszy- 
stkich ubogich Portugalczyków ta zamieszkałych i 
wspaniale ich potrzeby opatrzył. 

Syn ministra Guizota, odbył pierwszą lekcyą 
w Kollégium. francuskiem, jako profesor literatuty 
feancuskiej, Maóstwo było ludu: pół akademii 
francuskiej przybyło powitać ma tak dostojnem 
miejscu syna odwiecznego przyjaciela i kolegi. 


Skoro wszedł ojciec, poważny i wyniosły, przyjęto 
go żywemi oklasłtami. Zgromadzenie miało cechę 
rodziną. * s 

Młody Wilhelm Goizot obrał za przedmiot kursu 
Montaigna — czyli wiek szesnasty. Bez żadnych 
wstępów opowiedział lata dziecinne i sposób w jaki 
wychowywano tego męża. Opowiadanie doprowa- 
dziło go do rozbioru pojęć sławnego Bsceptyka o 
wychowanie, ich stosunku do pojęć tegoczesnych 
i wpływa, jaki na następne wieki wywarły. Od 
Montaigna Guizot wywiódł parę zasad Bacona i 
Locke'g0. 

Młody profesor mówi dobórowemi słowy, po- 
gląd jego nie poziomy, spostrzeżenia subtelne, ale 
brak mu ożywienia, brak koloru i czucia, któro 
jedynie zdolae porwać słuchaczy. Może nieśmia- 
łość, może widok rozrzewnionego ojca i tylu zna- 
komitych sędziów, były powodem tego moraluego 
omdlenia. Starym bardzo się podobała w młodym 
fa zimna krew -— ale młodzi poczuli zimno tej 
pierwszej prelekcyi, Czy dalsze stopią lody? Zo- 
baczemy. 

W piśmiennictwie same zapowiedzie: zapowiedź 
drugiego tomu Historyi Juliusza Cezara , zapo“ 
wiedż Apostołów Renana, zapowiedź tomu Pamig 
tników Gnizota , zapowiedź dalszego ciągu „Pa- 
miętników Mieszczanina paryskiego", która doktór 
Veron zatytułował: „Memoires dema salle 4 man: 
ger”, otó jak usprawiedliwia powyższy nagłówek 
przed Alberykiem Second: i | 

„W rozmaitych kolejach życia widywałem w 
czarnoksięskiej latarni mego jądalnego pokoju 
mnóstwo ludzi niepospolitych, Dzięki ponfałości, 


wielka. Kupcy się skarżą na brak odbytu 
i'brak cadzoziemców. Stan jednak giełdy i bank 
jest dobry. Pabliczność częka z niecierpliwością na 


odwołujące 


Ei 
X] 


pi do wiecznego miasta, kiedy następca Piusa IX 
składając dobrowolnie brzemię doczesnej władzy 
sam je wezwie tutaj. Zapewnienia te, które wzba- 
dziły ufaość kardynała Autonellego i kolegów ja- 
go ministrów i spowodowały reorganizacyą papiez- 
kiego wojska, sprawiły także, jak słychać, że się 


Papież nie odezwał w sposób zdoloy powiększyć 


istniejące nieporozumienia. Umiarkowanie i prze- 


włoczność Ojea świętego obndzą zapewne wdzię. 


czność florenckiego gabinetu. Konsystorz tedy wozc- 


rajszy był jedynie poświęcony prekonizacyi bisku- 
pów. Papież odebrawszy na nim torbę, godła ka- 
merlioga Św. kolegium złożoną przez kardynała 
Riario Sforza arcybiskupa neapolitańskiego, doręczył 
je kardynałowi Di Pietro miadowauemu na miej- 
sce tego purpurata. Poczem ogłosił: patryarchą 
Carogrodzkim in partibus monsignora Rogera An- 
tici. Mattei dziekana kapitały św. Piotra; arcybiskn- 
pem Gnieznieńskiem i Poznańskiem X. Mieczysła- 
wa Ledóchowskiego, Nuncyusza Apostolskiego w 
Bruxelli, przeniesionego z arcybiskapiej stolicy Te- 
bów in partibus; arcybiskapem Grenady w Hiszpa- 
nii X, Benvenuta Monzoa y Martin, przeniesionego 
z arcybiskupiej stolicy w. San-Domingo; areybisku- 
pem Kolońskim X. Pawła Melcher, przeniesione- 
go z biskupiej stolicy w Osnabrück; biskupem Con- 
cordii w weneckich prowiacyąch X. Mikołaja hr. 
Frangipans kapłana z Udine; biskupem w Leit- 
meritz w Czechach X. Augustyna Wahalę kapła- 
na ołomunieckiego; biskapem Palencyi w Hiszpa- 
nii X. Jana Lozauo kapłana 4 Compostelli; bisku- 
pem w Vich w Hiszpanii X. Antoniego Jorda y 
Soler, kapłana z Gerony; biskupem w Macao w 
portugalskich osadach X. Jana- Pereira Botelho 


a! Amaral e Pimantel, kapłana patryarchata Lizboń- 


skiego; biskupem w Pasto w Nowej Grenadzie X. 
Jana Emanuela Garcia Tejada; biskapem Dibo- 
aeńskim in partibus infidelium X. Józefa Romera; 
biskupem ' Legioueńskim in partibus X. Józefa Ar- 
ciga kapłaną meksykańskiego; biskupem Karpas- 
seńskim in: partibus: X, Józefa Barranco kapłana 
z Aregnipa; biskupem Troadzkim in partibus X. 
Jana Marango kapłana z wyspy Siry na Archipe- 
lagu; biszapem Tripolitańskim in partibus X. Jana 
Williams koądjutora X. Fitzpatrick biskupa z Bo- 
stonu. Poczem zaniesiono prośbę o paliusz dla ko- 
ściołów metropolitalaych Guieznieńsko-poznańskie- 
go, Grenadzkiego i Kołońskiego. Postulatorem o 
paliasz dła Goiezna i Pozaania obrany został mon- 
signor Wolański z duchownej szlacheckiej akademii 
w Rzymie. Qa to w imieniu arcybiskupa otrzymał 
paliass od Papieża, a w imieniu Ojca Świętego 
doręczy go arcybiskupowi. 


X. Ledóchowski przybędzie tutaj 

listy Leopoldowi "TL po zdąnin 
zaś sprawy ze spełoiodej nuaeyatary i otrzymania 
stósownych instrakcyi uda się do Poznania. Na- 
stępcą X. Ledóchowskiego przy bełgijskim dworze 
będzie podobao X, Sanguigni; teraźniejszy nuncy- 
asz: apostolski w Brazylii. Miał się udać: do Bru 
xelli X. Meglia, ale nieporozumienia osobiste, ja- 
kie nastąpiły. między nim a cesarzem i cesarzową 
mexykańską Biostzą króla belgijskiego, sprawiły, 
że nie jest persóhńa grata belgijskiema dworowi. 
W: Rzymie wiele “osób żałaje mocno, iż X Ledó- 
chowski opuszcza zawód dyplomatyczny, gdyż ży- 
wiono nadzieję, że zastąpi X, Cbigi w Paryżo, gdzie 
nikt bardziej od naszego rodaka nie był zdolaym 
reprezentować Papieża juź dla niepospolitych zdol- 
ności dyplómatyczaych, których nigdzie bardziej 
niepotrzeba uuacyuszowi jak w Tuleryacb, już dla 
mistrzowakiego władania francuzkim językiem, któ- 
rym nnacynszowie włoscy nigdy tak dobrze nie 
mówią jak niektórzy Polacy. — Nadzieje te dostoj- 
ników tutejszych zawiedzionemi zostały, i żal z n- 
traty X. Ledóchowskiego schodzącego z dyploma- 
tycznej europejskiej widowni jest powszechnem w 
św. kolegium i we wiecznem mieście. Przyjazd 
Gozar Cantu do Rzyma jest zapowiedziany w tych 
niach. 


skoro złoży 


z wn, 


Wiedeń 15 stycznia. Z protokóła - ostatnie- 
go — ósmego z porządku — posiedzenia sejmu 
węgiórskiego dochodzimy do przekonania, że po- 
woli rozpalają się namiętności polityczne w, tej 
tak poważnej dotychczas korporacyi, Drobnostka, 
małozoaczne nadażycie naądżapawa komitata mar- 
marowskiego przy wyborze posła wystarczyła do 
wywołania burzliwego zamętn w izbie. Napróżno 
rozlegały się po sali dźwięki prezesowskiego dzwon” 
ka; dyskusya, którą członkowie dawnego stroo- 
uiętwa rezolacyi podsycali nieastannie, trwała bez 
przerwy, mimo protestacyi prezesa wzywającego 
do: porządku. Klauzal chege zamętowi koniec 
położyć, zawezwał prezesa, aby Skoro opozycyi 
koniecznie chce się demonstracyi, oświadczył imie- 
niem izby jako żaden urzędnik nie powinien. wy- 
wierać wpływu na wybory, prócz jeżeli zajdą e- 
wontualności kodeksem karnym objęte. Zaledwie 
wniosek ten napokoił nieco umysły, aliści oświad- 
czenie wiceprezesa namiestnictwa Bartala, jako na- 
miestnictwo, zastępujące w Węgrzech minister- 


stwo spraw wewnętrznych unikało wszelkiego wpły- 


która tam zawsze panowała, mógłem z bliska stu- 
dyować i tych którzy Ludwika F'ilipa na tronie po- 
sadzili, i tych którzy Napoleona III. zrobili Cesa- 
rzem. Zestawienie tych figar i wieraę ich odma- 
lowanie, byłoby bardzo ciekawe.... 

„Dokonałem tej pracy. Ale starzejąc się, nau= 
czyłem się milczeć... doszedłem do przekonania, 
że czasami najdowcipniej, najzręczniej i najwła- 
ściwiej nie mie mówić. Pędzę więc teraz życie 
wyglądając oknem, jako prawdziwy mieszczanin 
poczciwego miasta Paryża. Wyglądam na ulicę 
lubując się w cichej mądrości mojego milczenia. 
Pamiętaiki mojej sali jadalnej leżą pod klączem. 
Literatora bez domięszania polityki jest dziś stró- 
żem szaleńców.” ; i l 

Po ogłoszeniu powyższego listu doktór musiał 
przerwać „mądre swoje milczenie — bo pan Al- 
beryk Second wydrukował następojącą reklamę: 

"Doktor Veron wykończa dalszy ciąg swoich 
pamitan: W tym nowym tomie opowie ze 
zwykłą szczerością i niepodległością, wypadki za- 
azte pomiędzy obiorem 10 grudnia 1848 roku, i 
ubiorami powszechtemi roku 1853. Dla czego od 
owej epoki Veron usunął się zupełaie od polityki, 
to nam zapewne wytłomaczy. Pierwszy tom wyj- 
dzie w marco.“ ? 

Charivari z góry się cieszy pamiştoikami, a ra- 
duje z przemówienia aptekarza -polityka, któremu 
za życia wystawił pomnik z napisem: 

„ Veronus magnus. Combativit Demagogos et fuit 
canichorum exterminator. 


m RY 


wn na wybory, podsyciło na nowo wrzawę, która 
już bez przerwy trwałą do końca posiedzenia. 

W. całem tem zajściu to jest uderzającem 
iż rząd jak powszechnie wiadomo, wstrzymał się 
od wszelkiej presyi na wybory, 2 zarzuty jakie 
mu ztąd czyniono, nie na niego, lecz na urzędni- 
ków przekraczających instrukcye, Spadać winny. 
Że się tak niestało w sejmie węgierskim, to tylko 
tego dowodzi, iż zasiada w pim pewne atronuiciwo, 
dla którego nawet teraźniejsze usposobienie rządu 
zbyt mało żywi ducha pójedaania, 

— Na posiedzenia sejmu bukowińskiego w dnin 
13 b. m. przewodniczący oświadczył, iż N. Pan 
przyjął adres sejmu ze szczególaem zaduwole- 
niem. — Następnie biskup Hakmann złożył oświad 
czenie, iż pod gwarancyą krajową zezwala na za- 
stawienie obligacyj indemnizacyjnych będących 
własnością fauduszu religijnego w wartosci imien- 
nej 509,000 zir. a to celem ulżenia nędzy. 

<- Na posiedzeniu kongregacyi generalnej ko- 
mitata warażdyńskiego w dniu 8 b. m. postano- 
wiono wystósować adres dziękczynny do N. Paoa 
za usunięcie oadżupana Pogledica a przywrócenie 
oddalonych przezeń nrzędników komitatowych Jella- 
czyca, Autoleka i Hervoica. Również postanowio- 
no upraszać o rehabilitacyę dziedzicznego nad- 
żapana hr. Erdódego oddalonego za czasów kan- 
olerstwa Mazaranicza. 


ENTER T, ROTOR ACE T AA SEEE 
ROZMAITOSCI. 


Kronika miejscowa | zagraniczna. 
Kraków 16 stycznia. Na posiedzeniu Oddziała 
nauk prsyrodniczych i lekarskich Towarzystwa nau- 
kowego krakowskiego dnia 13go b. m. profesor Kar- 
lińeki midt rzecz 0 pracy dokonanej przez siebie 
w tutejszem obserwatorynm astronomicznem , a odńo 
szącej się do spostrzeżeń planet mniejszych w ciągu 
reku 1865 odkrytych i oznapzonych liczbami (84) i 
(85). Opisał użyte narzędzia, sposób ich zastósowania, 
przestrzegane prawidła i ostrożności celem osiągnienia 
jak najściślejszej dada a k 
których obliczył sporsądsone szczegółowe tablice. W 
dodatku podał kilka ciekswych historycznych i Biblio- 
graficznych szczegółw o dawnych matematykach już 
to takich, po. których: chociaż obaych;  Pygtećc zac 
bytki piśmiennicze w Polsce, już też, którzy będąc 
Polakami, słynęli nauką u postronnych, mianowicie o 
Jamie de Lineoris francusie s pierwszej połowy 
XIV stulecia, o mistrzu Krzyścianie Cxechu z dru- 
giej połowy tegoż atalecia i o Polaku“ Marcinie 
Łęczycy profesorze praskim w pierwszej połowie 
XVgo wieku. m adw 
-— Umiewsczone w dzienniku ńaszym a ostatni raz 
w Nrae 298 z dnia 31 grudnia r. z. uwagi wzglę- 
dem przewożenia mięsa z rzezalni do jatok odniosło 
po części swój skatek co do jatek głównych ; widzi- 
my bowiem zaprowadzoną większą tam schludność, 
Ależ nie tak się dzieje z przewożeniem mięsa do ja- 
tek na Placu Szozepańskim. Codziennie i 0 każdej 
porze dnia, chociaż. podobno tylko ranne przedtargowe 
godziny do tego stósowne, musimy patrzeć na prze- 
ós mięsa tak wołowego jako też wieprzowego do 
tych jstek przes ulice małym konikiem i wówkiem za- 


Historya zimy r. 1821 na 1822. 


(Wypis z księgi Ambrozego Grabowskiego pod napisem: 
Pamiątki ojczyste w pismach i drukach.) 


goką splagawiony, wiosąo mięso, nie już płachtą na- 
kryte, lecz co gorsza odzieśą może tych kobiet, które 
jakoby współprzedsiębiorozynie towarzyszą takiemu 
przewozowi, czyni hańbę rgeżnikom na Placu 8z0z6- 
pańskim ulokowanym. Zanim mięso przez czeladź 
wniesione zostanie, znajdnją się psy duże, które ko- 
rzystając z chwilowego niedozoru, polizują wiszące 
części bydląt zarzniętych. Dziwić się należy, że sam 
interes reeżuików nie przekonał ich dotąd, iż podobne 
s mięsem niechlujne obchodzenie się, które kupujący 
na własne oczy widzą, od kupna odstręczać musi, 

— Oprócz wymienionych przez nas wypadków kra- 
dsieży, w ostatnich trzech dniach policya przytrzy- 
mała jakąś dziewkę z zegarkiem skradzionym, a inną 
z pugilaresem, w którym się znajdowało 47 złr. a 


Z przyjemnością podziwiamy łagodną obecną 
zimę, bo w rzeczy Samej jest Ona u nas rzadko 
zdarzającem się zjawiskiem. W ciągu 68 lat po- 
bytu mojego w Krakowie, zaledwo trzy takie zimy 
pamiętam, z których jednę z czasu, jak wyżej 
oznaczyłem, opisałem, a opis ten jest następający: 

W roku 182%, prawie jak nie było zimy. Jesień 
pogodna ciepła i sucha przeciągała się nad po- 
dziw: w grudnia moża było widzieć lad wiejski 
boso do Krakowa przychodzący. Przez całą zimę 
śnieg woale nie padał, słońoe świeciło, pola i łąki 


były zielone, drogi pokryte były kurzem (pyłem), |tylko 4 złr. z tej kwoty brakowało. Prsytrzymano 
jak wśród lata także pewnego szewczyka i służącą z sukuiami skra- 


AALA. 

W dnia 20 grudnia 1821 r. po rannem nabo- 
żeństwie zachęcony piękną pogodą ndałem się na 
górę św. Bronisławy, albowiem miejsce to ulubione 
często i zawsze z jednaką przyjemnością odwie- 
dzaw, — *iatr tylko utradzał mi cokolwiek drogę 
na górę. Stanąwszy na wierzchu góry, schroniony 

rzed wiatrem za pustelniczy domek, Biedziałem 
dwie lub trzy  godzia w słodkiem zadumania na 
słońcu, niewymownej doznając przyjemności, jaką 
mnie czas pogodny o tak niezwykłej porze napa: 

+. — Obchodząc w koło mogiłę Kościuszki a 
padowszystko zszedłszy do zarośli na pochyłości 
góry leżących, zbierałem kwiaty jeszcze rozwite 
jakoto: Bellis perennis stokróikę, Scabiosa arvensis 
dryakiew polaą, Ranunculus flavus jaskier, Achil 
lea millefolium krwawuik, Delphinium consolida 
ostróżkę itp., z których ułożyłem bukiet dodając 
mu listków bluszczn (Hedera helix); a gdym ta- 
kowy pokazywał, zaledwo temu wierzyć chciano, 
że kwiatki te na woluem powietrzu zebrane byly. 
Osobliwość ta wspomnianą nawet została w pi- 
semku czasov em pod tytułem: Telegraf dnia 30 
grudnia 1821 r. wychodzącem, jako dodatek do 
Pszczółki kr. owskiej. Przechadzkę tę powtórzy- 
łem jeszcze dniu następnym 26 grudnia 1821 r. 
i równą jak caia poprzedniego odniósłem przy- 
jemność. 

„Powszecho ; prawie była obawa, że po tak lek- 
kiej zimie zjąwią sięna wiosnę choroby, i wielka 
bmiertelność lndziom zagrażać będzie: jednakże 
wiosna nastąpiła bardzo wcześnie, zboża warosły 
i dojrzały z początkiera lata i żniwa jaż się 
w czerwcu. rozpoczęły. Obawa chorób i pomoru 
okazała Bię bezzasadną: na kogo przyszła niezbę- 
dna kolej wypłacenia długa naturze zaciągnionego 
pge ob zo ten umarł; — żył, kto dłużej 

i p 
Aj wszystko szło zwykłym rzeczy po 


„Przez całą tę zimę r. 1821—1822 można było 
widzieć bydło chodzące po polach, błoniach i pa- 
ptwiskach pagzące się. 

Wspomujaną wyżej górę Bronisławy lad miej. 
Bcowy nazywa Sikornik, a dawno jaż zmarły Zo- 
ryjan Chodakowski (Czarnomski) powiadał 6. p. 
Jerzemu Bandkiemu, iż w odległej starożytności 

óra ta nazywała się Jasna góra, jak to wiem od 
p. Bandkiego. 

Pisemko Telegraf, o którem wyżej mowa, znaj- 
duje się w mym zbiorze. 

Kiedy się mówiło wyżej o łagodoej zimie, nie 
zawadzi wspomnieć też o zimie bardzo ciężkiej 

rzeciągłej, która ladziom mocno się nezuć dała. 

iadomość o niej wyjęta jest z tej samej książki 
co © zimie łagodnej. 


Zima nadzwyczaj tęga w r. 1829—1830. 


Rozpoczęła się nader wcześniei była długą oraz 
mocną. Pierwszy śnieg spadł dnia 20 października 
1829 r. i ten stale przeleżał aż do wiosny. Wisła 
stanęła w połowie listopada. Mrozy ciągle około 
20 stopni i więcej nawet trwały bez żadnej folgi 
przez miesiąc gradzień, styczeń i luty aż do pier- 
wszych dni marca. Przy tak nadzwyczajnej tęgości 
była jeszcze nader w śuiegi obfitą. W całym ciąga 
pobytu mego w Krakowie od r. 1797 nie pamię- 
tam nigdy tak wielkich śniegowych zaspów po 
mieście i ulicach, jak w ciągu tej zimy. Lody i 
Śniegi zbite w jednę masę, zalegały Środek ulie 
w całej dłużynie na kształt grobli 3 do 4 łokci 
wysokich. Tylko chodzono ścieszkami (trottoir) 
około samych kamienie, a z tych wyrzucano śniegi 
ra środek drogi, i z tych urosły takie wały. Z u- 
licy Grodzkiej i Floryańskiej zaprzęgi miejskie 
(rządowe) Śniegi kilka razy Sprzątały 1 wywoziły, 
ale postronne ulicę, jąk np. Szpitalna, Mikołajska, 
Sienna, łębia i inne nie czyszczone przez całą 
zimę tak były zawalone, iż niemi jeżdzić nie mo- 
żna było. W ulicy Szpitalnej grobla śniegowa tak 
była wysoką, iż z więrzchu jej możaa było głową 
dorównać pierw8zemn pjęjru, Była ta zima długo 
pamiętną. ne u rpa ucierpiał niezmiernie, gdyż 
opału prawie W PA g ie jej zabrakło, a ztąd wę- 
gle i drzewo do 20)' Wysokiej doszły ceny, ana- 
wet ich dostać DIe DJ:0 możną, > 


dzionemi, pierwszego w chwili, gdy je sprzedawał; 
tadsież krawczyka, który zastawił za 2 złr. ubiór mi- 
skaradowy, wartujący 25 zir. 

— Przed kilkoma dniami silna i sdrowa służąca cią- 
goąc wodę ze studni przy ulicy Szpitalnej pod L. 399, 


oeucono, narzekała na wielki ból głowy. Teraz zię 
okazało, że dostała obląkania i mnsiano ją oddać do 
domu obłąkanych. 

— W Berlinie umarł d. 15 stycznia Rudolf Auers- 
wald były minister, liciąc lat 70. W r. 1848 otrzy. 
mał on urząd naczelnego prezydenta Prus właściwych; 
w latach 1849 i 1850 był prezesem Izby wyższej. 
Dzisiejszy król jako książę pruski objąwszy rejencyę 
podesas choroby brata swego starszego w listopadzie 
1858 r. mianował Auerswalda ministrem bez teki. 
Anerswald był następnie naczelnikiem najliberalniej. 
szego ministerstwa , które upadło w marcu r. 1862. 
Król mimo tego nie zerwał z Auerswaidem, przyja- 
cielem swoim od lat młodych i miał go zawsze blisko 
siebie, dawszy mu mieszkanie w zamiu Bellevne pod 
Berlinem, W przeddzień śmierci królowa odwiedziła 
chorego. ministra. 

— Dnia 15 stycznia niebo dopiero koło. wieczora 
wypogodzone, lecz gruba mgła, prawie w tym czasie 
wystąpiła, która sprawiła wilgoć w powietrsu. Ciepło 
dnia tego doszło do -+ 4%0 od -+ 07,6. * Barometr 
do 1Otej wieezora postępując w -górę stał odtąd pra- 
wie niesmiennie do dnia 16go Gtej godziny ranuej 
ua 33304, termometr zań o tejże godzinie wskazy- 
wał -- 098 R. W nocy drobny deszcz. Wiatr za- 
«hodnio-poładniowo-zachodni. 

— We środę dnia 17g0 stgosnia, Sgo Aatoniego 
opata wyznawcy. 


O ai CY 
Przyjechali do Krakowa od 15 do 16 stycznia. 


nator Galicyi Feldmarszałek Paumgartćn, Józef Niwi- 
oki wł, d. z Kierlikówki, Gr. Lisowski oficyalista pry- 
watny, Przecław Sławiński wł. d. z Kleczy. 

HOTEL POLLERA: Puciłowski M. wł. d. z Rze- 
gociny, Skrzyński Aleksander, wł. dóbr. z Kobylanki, 
Herzog Ignacy kupiec ze kwowa; Wittner Simon ku- 
piec, Götz J. kupieo s Prus; Duran Jækupiso z Pres- 
burga, Siegler v. Eberawald pełnomocnik z Izdebnika, 
Barchewios Ludwik kupiec z Tarnowa, Ohly Karol 
kupiec, Wahler Karol urzędnik s Wiednia, Fr. Gó- 
recki właś. młyna z Gliwic. : 

HOTEL POD ROŻĄ: Peregrini Feliks budowniczy 
z Włoch, Szabo Aleksy wł. dóbr; Steiner Franciszek 
wł d. z Węgier, Zdulski Maksymilian- rządca. dóbr 
z Weryni, Dahlin Leopold 6, k. urzędnik s Wiednia. 

HOTEL SASKI: Antoni Schwarts kupiec z Kiele, 
Michał Kleómann kupiec s Londynu Ignacy Niemo- 
jewski whig: d. z Grudzielska, Alekaander Lipski Dr 
med. z Rosyi. - 


TREG: OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krakauer Żtg | Gas. Lwowskiśj. 


Zawiadomienia: Sąd obw. tarnowski o ustaniu 
wypłat i mającem nastąpić zaprowadzenia postępowa- 
nia ugodnego firmy handlowej Stemberger i Gleich, 
wierzycielom wolno atoli zaras się zgłaszać, — Sąd 
kraj, lwowski p. -Ludwikę Dwernicką o dozwoleniu na 
prośbę Osiasza , Majera, Rosenthal przeniesienia pro- 
notacyi sumy weksl. 500 na dobrach Żupance i Wy: 
słow na cenę kupna tych dóbr 8400 ałr. przenieść; 
kur. Dr Polański, — Sąd pow. w Grudku Leokadyą 
z Bodnarów Zacharową o wydaniu jej Í spadkobier 
com Frano. Bodaara przez gminę miejską Gródka 
pozwu o zapłac. 4000 |złr. m. k. i 4120 ssir, w. a.; 
ust. rozpr. 4 mają. — Sąd pow. w Horowie o nznanin 
za marnotrawnego p. Henryka Popławskiego z Je- 
zierny, kur. p. Mikołaj Łysy. — Sąd kraj. krakowski 
o rozpisania na prośbę Wolfa Silberstein konkursu 
na jego majątek. Zgłoszenie się wierzycieli do 31 
marca, kur. masy Dr Geisler; ust. rozpr. 6 kwietnis. 
Sąd kraj, lwowski Władysława Kowalskiego o dozwo. 
lenin na prośbę Markusas“ Apfelbaum sahipotekowania 
sumy 1300 złr. na dobrach Witowice. — Sąd pow. 
w Bursitynie o zalegających w depozycie karnym 6 
sznurach korali, 
 Zawezwania: Sąd obw. stanisławowski posis- 
dacza zagubionego na 2100 słr. na rzecz własną w 
d. 5 listop. 1865 w Stanisławowie płatnego wekslu, 
przyjętego przez Janą i Michała Bogdanowiczów; zgło- 


, tudzież wzory; wedle |5 


-|błoconym, którego woźnica obtargany i skrzepłą po-| 


padła nagle z wielkim krzykiem i zemdłała. Gdy ją f 


HOTEL DREZDENSKI: Jego Ekseellencya Guber- 


łęzi adwipistracyjoych możoa było ua podstawie 


(przewidywać zaspokoj: 
trzebnych i 
„pol 


_ CZAS*ź Środy 17 Stycznia 1866. 


szenie się w 45 dniach. — Sąd obw. sambhorski wła- 
Ściciela "znalezionej między Pinianami i Koniuszkami 
sumy 110 żłr., zgłoszónie się w ciągu roku, — Sąd 
pow. w Janowie Agatę Sałową żonę Romana Sały w 
d. 16 grudnia 1853 w Wiszence zmarłego; zgłoszenie 
się do roku. 

Posady: Lekarsa obwodowego w okręgu zarządu 
lwowskiego (630) konkurso 'do | 45/4utego.  Adjankta 
na Bukowinie (735 złr.). 

_ Licytacye: Wd,5,12i 19 lutego wydzierżawienie 
w Buszaczu propinacyi piwnej i gorzałczanej (2005 zir. 


pomocą rozszerzonych. śodków komunikacyjnych 
zdoła zapobiedz brakowi zboża w niektórych oko- 
liceach; również ruch na kolejach żelaznych, dzia- 
łalaość górnictwa, ożywienie rzemiosł i w ogóle 
nastręczająca się klasom roboczym sposobność za- 
robku, świadczą o dzielaym i ciągle "wzrastającym 
rozwoju, Dla dobra ich zażądany będzie udział 
z waszej strony. 

Przedłożone Wam będą panowie projekta, któ- 
rych celem zapewnić na drodze nadzwyczajnej 
dochody kilku kolei skarbowych, rozszerzyć za- 
kres działalaości banku pruskiego i znieść jograni- 
czenia stojące dotąd :na przeszkodzie swóbodnemu 
spieniężeniu, sit roboczych, | 

Traktaty handlowe i celoe, które na upłynionem 
zebrania stanowiły przedmiot Waszych obrad, u 
zupełoione odtąd zostały odnowieniem traktatów 
z Luxemburgiem, Anhaltem i Bremą. Z W. Bryta- 
nią zawarty został traktat żeglugowy, z Włochami 
traktat handlowy, którego ratyfikacyi ze strony 
wszystkich państw Związku celnego rząd z po- 
wnością oczekuje. Rzeczone traktaty będą wam 
przedłożone. 

Rozporządzeniem z d. 10 listopada r. z. przy: 
wiedzionem zostało do skutku postanowienie kró- 
lowskie przepisujące „utworzenie Izby wyższej i tym 
sposobem daną jest Izbie panów stała podstawa 
odpowiednia jej stanowisku w organizmie państwa, 
a której inaczej, jak przez ustawę zmienić nie mo- 
żna. 

Po wieloletnich bezowocnych rozprawach nad pro- 
pozycyami ustawy, zmierzającemi w ogólę: do ulże- 
nia i skrócenia: czasn: służby w landwerze, jakoteż 
sprawiedliwego rozkładu obowiązku służby wojen- 
nej,rząd JKMości nie moża oczekiwać z ponowie- 
nia tych propozycyj na teraz pożądanego skutku. 
Dla tego będzie masiat tymczasem poprzestać na 
istaiejących i prawnie obowiązujących przępisach 


O 0.) orąz, dodatku gminnego do akcyzy (325 złr. 
25 €.). — W d. 23 lutego" sprzedaż realności pod L 
177 i 178'/, w Stanisławowie, eśns sdac, 2261 air, 
11 cent.).— W d. 31 stygznia wę Lwowie sprzedaż 
dwupiętrowego, magazynu saletry, cena wywoł. 4634 
złr. 35 c.— W d. 26 stycznia, 26 lutego i 15 marca 
w Stanisławowie sprzedaż realności pod l. 62 w Pa- 
oykowię, cena wyw, 153 złr.— W d. 15 lutego i 15 
marca w N. Sączu sprzedaż */, realu, folwarku Gors- 
kowa „Flakowskie* zwanego ; cena wyw. 2608 złr.— 
W d. 2 lutego, 2 i 16 marca sprzedaż realności pod 
l. 219 w Budzowie, pow. Mąkowskim— W d. 5 lu- 
tego wydzierżawienie części dóbr klasztornych Malė- 
chowice w obw. sanockim — /'W'd 25 i 30'stycznia 
i 5 lutego sprzedaż realności pod l. 21/4 we Liwo- 
wie; warnnki i ekstrakt tabnlarny do, przejrzenia u 
n tarynsza. Włodzimierza Dulęby, — Do, 19 latego o. 
ferty na zabezpieczenie robót na drodze krajowej 
Brzeżańsko-Złoczowskiej, cena wywoł. 3184 złr, 69/4 
cent,— Do d. 24 stycznia we! Lwowie oferty zabez- 
pieczenie dostawy do szzitałą bielizny i-posłania, cena 
wyw. 5404 złr. 98% ©. 


a 


Gospodarstwo, przemysł | handei. 


FY. Ceny targowe 4 Galicyi zachodniej 


w dniacjji itaq stycania nad tem wymuszonem „na nim postanowieniem, 


przejęty jest koniecznością utrzymania w swej 


za korzec: pszenicy żyta  jęczm. owsa żiemn, | mocy teraźniejszego "urządzenia wojska, zaprowa- 
Kolbuszowa 7.00 (480 © 400 2.00 1.20 |dzouego za udziałem dawniejszej  reprezentacyi 
Głogów 7.00 5:40 1 3:60 2:20: 1.40 |-srajowej, a od owego czasu praktyczoie udowo. 
Rzeszów 7.15 570 -/4.05- 2.45; 1.60 | duionego prawem istniejącem, jak niemniej doma: 
Žabno 700 440 320 — 080 |eać się i nadal potrzebnych na to fuaduszów. 
Taraów 7.20 4.87 „ 3.60. 2.30. 1.40 Podobnie jak w roku przeszłym, rząd J. K.Mci 
Gorlice 6.00 4320 320 2.80 1.60 |również i teraz obstaje przy usiłowawiu podniesie: 
Nówy dącz ' "6.60 5.00 2.95 2.1040 jaie szybkori glinie c rozwojaoprackiajcmarynarki. 
Nowy Targ 7280 5.00 308 1.78 1.30 (Aby urządzić stósowne zakłady portowe, sprawić 
Myślenice 6.00 _ 6.00 4.00 2.40 2.00 |osręty i uzbroić je, niezbędnem jest użycie nad- 
Żywiec 9.00 620 400 3.00 2.00 |zwyezajnych środków pieniężnych. Dotyczący pro- 
Biała 186 575 3.05 2.76 2.00 |jekt ustawy na nówo przeto przedłożonym będzie 
Kęty 7.50 5:70 3.70 2.40 1.60 `| sejmowi, zwłaszcza, iż skutkiem zaszłego wśród 
Andrychów 7.00 520 3.10 2.40 1.50 -|iego uporządkowania stosuaków posiadania Kiel, 
Oświęcim 6.80 -5.00 340 250 1.20 | oajistotniejsze wątpliwości, które sprzeciwiały się 
kraków 750 570 395 250 200 |w roku zeszłym przedłożenia pomienionego pro; 
S'IA > / jektu, usuniętemi zostały. 
dla porównania : Stosuaki Prus do wszystkich państw zagranicz- 
Lwów ” 904 652 -428 270 260 |uych są natury zadawsloiającej i przyjacielskiej. 
Peszt 6.20 4.25 8.20 224 — Gdy w skutka umowy zapadłej w Gastein i 
warszawa 9.15 6,50 412 240... 1.65 |Salzburga N. Cesarz Austryacki odstąpił części 
Wrocław 8.60 6.12 460 308 — praw swych monarszych do księstwa Lanenbur- 


skiego Królowi Jaci, księstwo to połączone zo- 
stało z koroną pruską, i wolą JKMei: jest, obdarzyć 
księstwo to wszystkiemi Korzyściami opieki i pie 
czy, jakie ma to połączenie nastręcza, szanując 
atoli jego właściwości. Ostateczne rozstrzygnięcie 
przyszłości obu innych księstw zaelbiańskich, za- 
strzeżone zostało w tej umowie do przyszłego porozu- 
wienia się; Prnsy jeduak przez.posiadauie Szlezwi- 
ku i przez staaowisko zajęte w Holsztynie otrzy- 
mały dostateczną rękojmię, że rozstrzygnięcie to 
nastąpi tylko w sposób odpowiedni narodowym 
interesom Niemiec i uprawnionym  Pruś roszczę- 
aiom. 

Oparty na własnem przekonaniu” prawnem, 
wzmocnionem opinią ayndyków koronaych, JEMć 
postanowił zatrzymać tem zastaw bądź eo bądź aż 
do -dopięcia nadmienionego cela i cauje się być 
poparty w tem postanowieniu głosem przychylnym 
swojego ludu. 

Aby przygotować przekopanie kanała mającego 
połączyć morze baltyckie z półnoenem, rząd za: 
mierza domagać się w osobnym przedstawieniu 
adziała reprezentacyi kraju. Znaczenie tego dzie- 
ła, a wraz z niem rozwój marynarki ojczystej pod 
względem stanowiska Frus i korzyści zeń płynących 
dla ogólaego dobra Niemiec, ożywia rząd JKMci 
na nowo tą pewnością, że przy rozbiorze doty- 
czących projektów różoice zdań w kwestyach wo- 
wnętrznych tudzież. staaowiska stronnictw podda- 
nemi zostaną względom powinności ku wspólnej 
ojczyznie, i że obie Izby Sejma jednozgódnie i ry- 
chło podadzą rękę koronie, aby dopomódz do roż- 
wiążania zadań narodowych, które ciężą w wię- 
kszej mierze na pań:twie prusziem z powodu je- 
go stosunków. do księstw zaelbiańskich. 

Gdy waruaki umowy gasteińskiej tyczące się 
portu. w Kiel, zapewniły dla przyszłej floty nie- 
mieckiej port, ma jakim jej dotąd zbywało, zada- 
viem będzie praskej reprezentacyi krajowej, po- 
stąwić rząd -w możności rozpoczęcia rokowań z 
sprzytoierzeńcami swemi związkowemi na podsta- 
wie godnej Prus. i 

W ciągu upłynionego roku JKMė przyjmował 
w czterech prowiacycach ponowieaie bołdu-mie- 
szkańców tych części krajn, które przed półwie- 


wszystko za korzec krakowski, walutą austryacką. 
Wrocław i Warszawą z uwzględnieniem kursu 
monety pruskiej i^ polskiej. 


Ruch na kolei żelaznej w Galicyt. 
Drogą żelazną galicyjską na przestrzeni 47 
mil w grudaiu 1865 przywieziono : 
Osób 17547 za opłatą 43502.15 fl. austr: 
Towarów 344277 ceto. 200854.10 „p 
razem zą „ 244306.20 „ » 
W ciągu całego roku od 1 stycznia po koniec 
grudnia 1865 przewieziono razem: 
Osób 279089 za opłatą  752225.80 fl. aw. 


Towarów 4,367.646 ceto.»  |2,408066.24 „ 
o 204 „ s 


0 0 ZE 
Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Berlin 15 stycznią. Minister prezydent Bis- 
mark zagaił dziś sejm następującą mową. 3 

Wysocy, szlachetni i zocni Panowie obu Izb sej- 
mowych! | 

JKMć raczył mi polecić otwarcie sejmu monar- 
chii w nawyższem imieniu swojem. r 

W ostatnim okresie posiedzeń, podobnie jak lat 
Par w brak kroniecześj SPOTAAti obu 
zb sejmowych między sobą i z koroną, ustawa 
budżetowa przepisaną art. 99 konstytucyi, nie przy- 
szła do skutku, Dla tego w roku upłynionym za” 
rząd państwa musiał być prowadzony bez takiej 
ustawy. 4 4 

Wykaz dochodów i wydatków, który słażył za 
wzór: administracyi skarbowej w roku zeszłym, 
podany został. trzęddownie do wiadomości pabli- 
cznej, 5a sa W y 

Etat ną rok mię przedłożony będzie sejmo- 
mowi niezwłocznie. Æ niego poweźmiecie Pano 
wie przekonanie, że nasze finanse ciągle znajdują ć 
się w stanie pomyśląym. W większej części ga- | 93000 lab przez nią odsyskane były. 

Dach,w jakim tea obrząd radosny wszędy był 
obebodzony, dał świedectwo o wzniosłem prze- 
świadczenia naszego lada, ile Bóg dla państwa 
praskiego zdziałał, ile postępu rozwijającego się, 
ile błogosławieństwa i pomyślności dauem było na: 
szej ojczyznie w tym przeciągu Cząsu na wszy- 
stkich niwach dobra publicznego. Z zapałem la- 
dność. owych prowincyj objawiła wdzięczność swo- 
ją za wierne i ojcowskie rządy naszych monar- 
chów; i na mowo zaprzysięgia dotrzymać także 
ze. swej strony tej wierności. JKMć dziękując Bogu i 
i śląbując, że pragnie i nadal wapierać Sz0zęśli- 
wy stan wszystkich części. kraju, WYPOWIE- 
dział ponownie zupełaą wiarę swoją, że węzeł za- 
ufauia łączy dziś i po wszystkie czasy łączyć bę. 
dzie monarchę i lud, i że błogosławiąca ręka Przed- 
wiecznego będzie i padal rozciągniętą nad Pro- 
sami. 

Rząd JKmci przejęty jest przeświadczeniem, iż 
ma mie zbywą ua woli słdżstia w tym ducha swe- 
ma królowi i panu. Żywi on przekonanie, że przy 
nieuprzedzonym, wolnym 0d 'uamiętności i przed- 
miotowym rozbiorze tego, ©0 mu było dozwolonem 
zdziałać, jak i tego, ku czemu z pomocą repre- 
zantacył krajowej jeszczo zmierza, znajdzie się do 
syć celów i dążeń, w których wszystaie stronni- 
ctwą poczują się zgodnie. © 

żeli, Panowie, przejmiecię się pragnieniem 


dotychczasowyc doświadczeń podwyższyć pozycye 
dochódówe, a to naągliręczyło środki pozwalające 
snie licznych nadwyżek po- 

„przeznaczyć stosowną sumę na dalsze 
epszenie płacy. tych. klas urzędników, którzy JĄ 
mniejszą pobierali, a to bez naruszenia równowagi 
między dochodami i rozchodami. 

Stósownie do zastrzeżenia $, 8 ustawy o poda 
tku griuotowym z duia.21g0 mają r. 1801, przedło- 
żony będzię Izbom sejmowym do ustawodawcze 
go załatwienia projekt ustawy zamykającej dzieło 
rozkładu podatków, a tyczącej Bio stanowczego 
rózdziała i poboru podatku gruntowego w sześciu 
wschodnich prowinucyach. 

Roboty około wykonania ustawy względem Wy” 
nagrodzenia za podatek gruntowy, jak najgori- 
wiej są prowadzone, i. oczekiwać należy, że Wy- 
płata kapitałów wynagrodzenia będzie mogła W 
ciągu jeszcze tego roku nastąpić. 

Położenie finansowe pozwala zniżąć zwolna do 
datek do kosztów sądowych, tak, iż jeszcze prz 
upływem lat kilku takowy zupełnie: ustanie, Pro 
jekt ustawy mającej na celu wykonanie tego kro: 
ka, przedłożony wam będzie. 

Stosunki gospodarcze kraju mogą być w ogóle 
nazwane zadawalniającemi. Wprawdzie, ostatnie I 
zbiory wypadły po części uie wystarczająco; je” |Szukauia owych punktów jedaości i trzymania się 
żeli jednak niektóre potrzeby życia poskoczyły W ich silnie, wtedy nie będzie zbywać waszym nara- 
cenie, to jednak swobodoa działalność haudla z| dom na błogosławieństwie i pomyślaym skatku. 


o obowiązku słażby wojennej. „Rząd ubolewając 


kiem zostały na nowo z monarchią pruską polg- 


uiTak więc ogłaszam w moc najwyższego pole- 
cenia JKmci Sejm monarchii otwarty. 

Bern 15 stycznia. Z głosów, o ile takowe wozo- 
raj wieczór wiadome były, rezultat głosowania 
powszechnego nad rewizyą konstytucyi związko- 
wej, jest jeszcze niepewny; prawdopodobnie rewi- 
zya uchwaloną zostanie małą większością głosów. 
Najwięcej głosów przeciwnych rewizyi pochodzi 
z kantonów Bern, Vaud, Appeńzell, Luzern, St. 
Gallea i Gryzońskiego. Dotychczas głosowało 80 
do 90,000. Skutek głosowania w kantonach Ge- 
uewskim i Bazylejskim jeszcze niewiadomy. 

Paryż 15 stycznia. Usiłowanie przywódzcy Ma- 
ronitów Józefa Karama, aby wzniecić zamieszki 
ną Libanie, nieudało się. Karam usunął się do 
klasztoru. Spólnicy jego proszą © amnestyę dla 
niego. 

Bajonna 14 stycznia. Correspondencia madry- 
cka mówi: Prim nocował wczoraj w Velbas i prze- 
prawia się przez góry, drogą na S. Vincente (tj. 
przez łańeach gór Gwadalupy), aby przez dolną 
Estremadurę dostać się do Portugalii. Wojsko jego 
ma być w zupełnej rozsypce. Dziecniki liberałae 
madryckie postanowiły wstrzymać wydawnictwo 
aź do zniesięnia stanu oblężenia. 


W sejmie dolao-austryackim poseł Schindler 
wystósował na posiedzeniu poniedziałkowem za- 
pytanie do marszałka, ażali jest coś prawdy w do- 
uiesieniąch dziennikarskich o rychłem już zam- 
knięciu kądencyi sejmowćj, z wyjątkiem sejmów 
Czech i Galicyi? Z tem zapytaniem marszałek 
zwrócił się do namiestnika, który wymówiwszy 
się od udzielenia nrzędowego wyjaśnienia wzglę- 
dem trwania kadencyi sejmowćj, wyznał, iż nie 
maiema, aby takowa miała być jeszcze długotrwa- 
łą, Oczywiście, iż wyjaśnienie to, lubo prywatne, 
zasłoguje na zupełną wiarę. 

Telegrafowane dosłowne brzmienie mowy- mi- 
nistra Bismarka zagajającej wczoraj w poładnie 
sejm w Berlinie, a które nas doszło na nadzwy- 
czajnej drodze tak wcześnie, iż mogliśmy je po- 
dać w zupełaym przekładzie, uwalnia nas dzisiaj 
bd. krótkiej relacyi o otwarciu tego sejmu. 

Indóp. belge powtarza dziś pogłoski o zmianie 
gabinetu w Paryżu, lecz nie umie podać ani ich 
znaczenia ani rozciągłości. 

Wiadomości dotychczasowe z Hiszpanii powta- 
rzają wciąż jedno i to samo, iż Prim uchodzi do 
Portugalii, a wojska królowej ścigają go. Jednak 
co z tego wszystsiego pozuać się daje, jest to, iż 
powstanie nie szerzy się, a zatem widocznie sła- 
baie; albowiem jak wody wezbrane wznosić się 
lab opadać mogą, ale w miejscu i w jednym sto- 
pniu nigdy dłago Rig nie trzymają, tak i powsta- 
aie niemoże pozostać w jedaym siopnia; -lecz al- 
bo się wzmagać, albo słabnieć i znikać musi ko- 
mieczuie. Całe powstanie ograniczone jest ną pa- 
sie zięmi między Tagiem a Gwadianą; wszystkie 
ruchy w iduych stronach praedsięwzięte, niepowio 
dły się, i 

Wiadomości: otrzymane przez Marsylię parowcem 
¿ Stambułu z d. 3 b. m. mówią, żę. wzbarzenie 
w Rumelii wzmaga się. Ludy słowiańskie Tarcyi 
zdają się łączyć się z sobą dla stawiania oporo. 

Według wiadomości otrzymanych z Mexyku w 
Kalifornii i ogłoszówych w Courrier de San Fran- 
cisco, Porfirio Diaz, który przed niejakim czasem 
uszedł z Puebli, gdzie był trzymany jeńcem, wzię- 
ty znów został do niewoli po klęsce Jaarystów pod 
Santa Anna i Amaltau i wraz z trzema jenerała- 
mi republikańskimi Arteaga, Salazar i Fronerso 
rozstrzelany. Stary Alvarez dowiedziawszy się o 
tem, nakazał, aby odtąd niedarować życia żadne- 
mu Francuzowii żadnema jenerałowi eesarskiemu. 

Parowiee przybyły 13go z Indyj zachodnich do 
Aoglii przywiózł wiadomość, że admirał hiszpań- 
skj Pareja udał się z Valparaiso do Callao, aby 
domagać się od Peruwii ratyfikacyi traktatn za- 
wartego przez admirała Pinzon. 


Ostatnie depesze telegrańiczne „Uzasu” 


Lwów 16 stycznia godz. 2 m. 30. Sejm uchwa- 
lił na dzisiejszem posiedzenia przeznaczyć 1200 
złe. rocznie na wydawnietwo do ; D- 
wywanych w klasztorze Bernardynów. Sprawozda- 
nie wydziała kryjowego w. ach słażeb sictw, 
przekązacem zostało do komisyi administracyjuej. 
Motywają swoje wnioski: Same laom względem 
statutu gmianego dla miasta Krakowa; Ko czym- 
ski, względem zmiany ustaw o lichwie; Koroluk, 
względem szkół wiejskich; X. Pietrasiewiez 
względem równouprawnienia języka ruskiego w 
sejmie. Następne posiedzenie sejmu w pi r 

Berlin 16 styczuia. Wczoraj po poładniu E 
brała się Izba viżaza. na pierwsze posiędzenie. Bo- 
przedni jej prezes Grabow. powitał ją. w, tych sło - 
wach: Oby usiłowaniom naszym od czterech lat 
„ienstającym powiodło się nareszcie z rzetelnością 
solną od namiętności, z zimną rozwagą i zdawięu 
adowodpioną wytrwałością, przywrócić i utrwalić 
prawo rządzenia się koustytucyjnie.  Przejęci 
życzeniem, rozpoczaijmy prace nasze. okrzykiem: 
Niech żyje król! Izba trzechkrotoie przywiórzyła te- 

kowi. Pizyszłe posiedzenie we rade 
Na porządku dzienuym wybór prezesa lzby i 
konstytaowanie biór. | 

Londyn 16 stycznia. Dzisiejszy. Morning Star 
zapewnia, że Cesarz Napoleon oświadczył gabiae- 
towi wasbiogtońskiemu, iż skoro rząd Stanów Zib- 
dooczomych uzna. Cesarza Maksymiliana, a 


w- 
A 
* 


o-każdęj porze gotową będzie. wyprowadzić w 
sko swoje z Mexyku. 4 
„Florencya 15 styczn. Gazeta urzędowa dono- 
si o ndzieleniu Królowi Wiktorowi manueldi 
przez Króla pruskiego ordern. Orla Czaraego (ag) 
wyższy: order praski.) j a 
Madryt 15 stycznia. Prim stoi o sto kilome- 
trów od granicy portugalskiej. Załoga miasta Ba- 
dajoz (twierdza biszpańska na granicy portagal- 
sziej) posuwa się przeciw niemu. ki 
Kursa. Wiedeń 16.stycznia godziaa 2 -po po- 
łudaiu, Metalizi 62 70 — Pożyczka narod. 66.55.= 
Losy z r. 1860 8415,— Akcye bankn 751 ex dig 
donde. — Akcycikred. 151:40. — Londyn 104:55.>- 
Srebro 10475 ,— Dukat 5. A 
Pa yA 16go stycznia. Renta 68:57. — Pożyczka 
austr. 347:50. a= 


Z ZZ z zz ze 0 
Załącza się sprawozdanie æ 19go posiedze- 
nia Sejmu. 


REDAKTOR QDEOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Ksawery Masłowski, 
mA CER 


SZĄS, z Srody17. Stycznia 1866 


= 5 a =~ maane = Z m = anann 
Od Administracyi „CZASU.“ Zum Ungarischen Reichstage! Zaliczka na wartość kuponu z roku 1865.: „| ma UG SERW Pa. 
ee norzeci Mit 1. Jänner 1866 eröffnen: wir: ein neues Abonnement auf das od Akeyi Kolei żelaznćj Warszawsko-Wiedeńskićj, zmył ITA, e 
DE Wyszedł" BE Un arische Fremdenblatt“ aż W kwocie SH. | | kop. 50 powiedzialnych fabryk, które się nietyłko 
Kalendarz ścienny) 7 75 Tace Janrzans) podniesiong. być mok så po dzień: ŻA Stycznia r- b. w bani [Eoi yaona ae sapie, KSK, 
i ! uniter Janrgan e t SBTĄ ) 
welches von Beginn des ungarischen Aaa mels Abonnenten sämmtliche Antonieg 0 Hoelzla Pkododsbęzgbdjdkyth "bład iiie" dla 


ozdobni | 
AFURORANY BAAPnIE Verhandlungen und Reden der Abgeordneten in chronologischer Reihenfolge in w KRAKOWIE. (92- 3) dogodności Szanownej Publiczności odstę- 
w formacie arkuszowym,  |authenfischen Original-Uebersetzungen in separirten Heften. als Grątisbeilage puję. Skład mój w własnym domu Ulica 
| 


; zo: A ; 7 : J. -. 312. obok XX. Pijaró 
ze pre Die neue Aera hat GR o Aufmerksamkeit verfolgt: man DOM KOMISOWY: KRAKO WSKI Krakowie: d sit U "an 


T RA A Franciszek Mastows 


im In- und Auslande jede politische Regung in unserem Vaterlande. Ist dies : E i | i€ 
Kalendarz MILA ARTLA 


schon der Fall, noch ehe die Pforten des Lśndtages geóffnet sind, wie reichlich 


- dürfte sich erst. das politische Leben gestalten, wenn der Reichstag ‘Seine Tha-| “ (dawniej W. Wieloglowskiego i Sp.) Uwiadomienie. 

chromolitografowany tigkeit enftaltet, und jenes hoche Werk seinen -Anfang nimmt; das durch dief; i przy ulicy Wiślnćj. od m 

po tenie 50 centów. Krónung Sr. Majestat unseres vielgeliebten Königs- selbst: gekrónt: werden vsoll. -: j póleca swój Skład świeżo sprowadzonój Podaje się „do wiadomości P.T. cho- 

Diese Hoffnung leuchtet uns strahlend entgegen; der Kónig wird sich, mit i 5 í dowców koni, że zarząd ck. stada w Ra- 

Ungarns Völkern verständigen, und glückliche Tage, wie wir sie schon lańge]j" = HERB ATY dowcach trzy ogiery pelnej krwi 

N ik g e l -„|eptbehtten, werden anbrechen. : Pada: odati |. angielskiej na Czas tegoroczńego 

oworoczni "” OWIZTZA a, Als, Untęrpfand fiir diesę begliickende Hoffnung dienen/ uns die erhebenden | w. kilku galunkach, z tycb samych żródeł, jakiój przed kilku laty tylko w, Domu stanowienia wynająć oświadczył się, 

z humorystycznemi illustracyami Worte | Sr. Majestät. „Es ist Mein fester „Wille, die Völker meines Köni reichs | tyt dostać było możni, mianowicie: ogiera gniad, 5- let, miary 

gf czartery Maj Ft dbanie rr, pay A ra e e a $kład. wyboraych starych Win francuzkich i hiszpańskich, 16: „Royalist* po „Hartneetstein* „od 


po cenie 50 centów, jest do nabycia, w Ajen- | ter Freude erscheine ich dann in Ihrer Mitte, tm bei jenern feierliche Gelegen cit $ u ia 3 sjo „Royal Highines, “ 
cy Dziesników Hgmacego Hercoka |])as zu sanktioniren, was schon jetzt das Hauptziel meiner vaterlichen Winsche| — towarów stalowych angielskich jiko t krajo=|Ogiera karego 6-let., miary 15% Black 


hire AAN i Mir ai rtr dt och, | Did Y | er RWE wego wyrobu. „Diamonić -po. „Hartoeetstein*od—x$ar- 
: : , $ r $ i 70% e ] x í | 
Franc. Grzybowskiego | D. E. Friedleina Unsere Leser /diirfte es daher auf das Lebhaftestę interessiren, die -Verhan Otrzymał ogólne chwalone i długo trwałe Sukno Iecżajskie, ro bar. castic.“ 


Ogiera gniad. 7-let. miary 46 „Talfourt* 
po „Talfourt* od „Prowost Mare,“ 


kkohdego: zzęsobna za „cenę wynajęcia złr. 
500 W. a., opróćz utrzymania konia i po- 


w Krakowie, azai) |dlungen eines Reichstages, der einer der wichtigsten py unserer vaterlän=i 
Zamiejscowe przesyłki uskutecznia Ajen- dischen Geschichte zu bilden bestimmt ist, volfinhaltlich kennen zu lernen. Die 
cya Dzienników Z. Hercoka we Lwowie od-| von der gefertigten Redaktion herauszugebenden Hefte werden am Schłuss'eines|- 


dzo przystępnych. cenach. (112-2-3)T 


wrotną pocztą frańeo, po cenie 60 centów. jeden Quartals der äussern Einrichtung nach ein vollständiges Ganze bilden, und das | RE gi TEE s 
ganze Werk in Bändern- aufbewahrt, wird dann fiir jąden Vaterlandsfreund dau- Ck.. uprzywil. Woda. zwana k L 19 osgługatza." 
Obwiesz ie. ernden Werth besitzen. | E © deja RO a i» BE T 66 Ktoby sobie życzył korzystać z ta- 
A SACHEN Das „Ungarische Fremdenblatt* wird ausserdem die Belletistrik mit Sorgfalt 4$ T aw] © ge ° kowego wynaj mu, raczy się zgłosić 


rycki? pflegen, die interessantesten Tagesherichte aus allen Theilen der Monarebie Undi ze wprost do. ck. Instytutu w Drohowyżu, 

pr TĘ © owa des Auslandes, volkswirthschaftliche und gewerbliche Bdsprechungen, die. interes- | “(Rosa piękności), | lub. też: zechce się TY KA ELAN 

ści, iż, począwszy od 1go Stycznia 1866 |sentesten Gerichtsyerhandlungen, alle wissenswerthen Ereignisse (jn: der) Handęlg-||] która służy do upiększenia „skóry, wuniącia piegów, zgładzenia dołków do: Sekretarza Towarzystwa ku: podńie- 

płacić będzie 'od wszystkich wkładek tak |welt und die Kurse bringen; ferner: Theater- Musik-| und. Kunstreferate, Mode-| |] (z odbytój ospy pochodzących, i: spędzenia wszelkich jakichkolwiek meczy- sieniu chowu koni, L. 311 m. we Lvo- 

nowych jak: dawniejszych! prowizyi: 5-0d | Berichte, Im Feuilleton werden die Stadtereignisse in |humoristisoher Weise bó-||] stóści skóry tak na twarzy jak iña całem ciele. Szczegółowo zaś: wy='*Hlwvie . którego "pośrednictwem *zadósyć 

sta, a strony nie potrzebują zgłaszać sią | | 08 ( g.g | Ogład ki. tak przed jak iek deszłi hod T OR 8] ojwsiy HU lg H Sód 
sprochen. werden. gładza zmarszezki, tak/ przedwczesne jako z wieku podeszłego pochodzące. Ta É] się uczyni życzeniom, 4) 


do iKażyix qawnejszemi łożątotękaniedis In der letzten Nummer des „Ungarischen Fremdenblattęs* hat der Original-Roman, „wóda dodaje skórze miękkości, delikatności i połysku aksamitnego, po- M] Od Wydziału gal. Towarzystwa ku pod. 


uęnóżewania wydaj póstonąyi | meważ jest z naturalnej rosy majowój. chemicznie przyrządzaną. . Podobne 
; b „e | ( poważ jes l mı isot O niesieniu. chowu koni. 
pe dr > Toma! T aw | ji SA SEE P r dE środki, wielorakie: w tym celu, były dotychczas li tylko z zagranicy sprowa- Lwów dåd: 15 Stycznia z" wo 
Rzeszów dnia 16 Grudnia 1865. begonnen, welcher. nicht verfehlen wird. die aligemeine Aufmerksamkeit dzane, jednak wynalazek: ten, jako” pierwszy w Kraju- najdóskonalszy w 
iaa oled pis SARA Dr. Rybicki. Mielca ka U. Ja twór, po chemicznym rozbiorze ck, wydziału lekarskiego w Wiedniu uzr:a- p ASTYLKI z ERGOTYNY 


ny, otrzymał wyłączny c. k. przywilej. 
„Flęszeczka z iustrukcyą kosztuje w Galicyi, w. W, Księstwie, Krakowskiem 


Neueintretende Priinumeranten erhalten die bereits erschie- 


nenen Nummern grati$. ( ) przez Bonjean. 


59 Ohlanerstrasse w. Wrocławiu. Man priinumerirt in Pest: Stadthausplatz Nr. 3; lin cden Provinzen. mittelst 3 sio dna Bukowinie 4 złr. 400. JRCKU RARR PENAI APRABU- 
Wielki skład wędzonego Œo] Postsendungen oder bei Postamtern. QS U Gi l DW Prawdziwą utrzymują: wg ycznego Towarzystwa w Paryżu. 
sosia i Węgorza, Der. Abonnementspreis fir das „Ungarische Fremidenblatt" sammt dem An- W Krakowie: J. foaki aneka saani akam Wiktora Redyka — wio R jp ŻE i Fo 
i inogi i j | > sias a używane z jak naj- 
elblągskie Minogi, Węgorzyki,  Węgorze |hange, die : ' | Je Lwowie: A. Berliner apt- — J. Bochnak, — A. Bogdanowicz, — J|lepszym skutkiem „e ar r Z 
marynowane, Rulada z Węgorza, Sar- Ungarischen Reichstagsverhandlungen"FRĘ .Bran,— W. Dworski, — Ebenberger, — A. Horn, —— Klein wdowa i Geb- | |lekarzy europejskich przeciw. krwotakom 
dynki z oliwą itp. Codziennie słynne,|etragt vom 1. Dezember bis 1. März, das ist fir Ein” Quartał in! Pest und hardt, rz Je, Królikowski, r= Ju, Reiss;.:— Z Roker apt. 5 B. Stiller, | każdego: rodzaju, pluciu krwią, biegun. 
pięknie i świeżo wędzone Sledzie, hur- Ofen blos 1 Gulden 50 kr. 5. W í cp aE opr, Zarzycki apt« — apteka „pod złotym Lwem,“ — .J. Ehrlich — i Bracia te i chronicznemu rozwolnieniu,. (które 
tem i pojedyńczo r 5 CZĘ RY r Łazowscy apteka „pod Jeleniem.“ (3-1-)T niemi leczą się w kilku dniach) przeciw: za- 
em i pojedynczo, , = i Für die Provinzen Mit Postversendung Ein: Quartal £ fl. 75 kr. — bis w bitej iE Fiałkowski, — w „Bochni P. Niedzielski, — w Brodach Gomuliúski,— $] twardzeniom i upławom kobiócy.; Przez 
Zmaczny skład Sledzi w rozmaitych Ende Juni 3 fl. 50 kr. — Ganzjährig 6 fl. 6. W, Gębski unera = OK CRO e Se wen Schłukt aag e Tena swą energiczną :«dzialalność»‘na cyrkula- 
gatunkach. Tiad (120-1-10) T Die Redaction des „Ungarischen Freńdenblattes* Pest, Stadthausplatz N. 5.|]] nie Michalewicz, — w | Jarosławia Rohm, da w Jaworowie Lachowicz, — w Kołomyi $ido- eye kewi stają się pastylki te oraz naj- 
ż 3233 icz i K nn, — w Kozow ntoni iapt. - j ty | : . A z 
Sey e pij zza Bp Wema Sig mund Chor'ini, Redacteur. ew Lądcacie Swobola maw Mielcu Statkowaki, parwi Gimieokaie. A oleakaskódk= oe hidre poo paisi przeciw słabościom 
| _ *w Przemyśl Praczyńgki,— w Przeworsku Świtalski, —. w Rzeszowie .J. Schaitter i Sp.— Główną skł 4 Panik 
w Samborze Kriegseis$n apt, — w Sańoku J. Jaklitsch, — w Skałacie Dziembowski, — y setaa) w :taryżu: Labelonye et 
BE" Will a a _| i j MW pokalu, Grót, — w Pc Farias, as zeza Age z apt., iP ke Tar ża y t9irue Morza Jiasuracd w 
sahi ' $ RDW, Ą nopolu Morawetz, — armowie J. Jahn; — w Zaleszcz 1 Kodrębski — w Złoczowie nakowie:-p. et dyk te 
Przedsiębiorstwo loteryjne z największemi wygranemi, 'Pettesch ap i Wolf Korkus, —- w: Żółkwi pł e ara apt. — w ŻZurawnie Postępski. we z ką ii x p: Berliner *spiokiesi a 


W Woli Justowskiej, obok ogrodu an- | zupełnie bez losów niewygrywających,, \zcooc (22-3-9)T (W) 
gielskiego, z pięknem. widokiem na całe Każdy los musi wygrać najmnićj siedmioraką wartość stawki w dniu ciągnienia 
dnia 15 Kwietnia 18566, ` zza s 


miasto Kraków i mogiłę Kościuszki, skła- 
dai : r : Stawka tylko 4 talar — lub złr. 1:75 w. a, p ETTET 
ająca się z nowo wybudowanego domu 3 : 3 AR: : Ri 
kuii: khchii 2. 4a „tik Główną wygranę stanowią słynne kąpiele siarczańe i muliste Fiestel przy | W 0 r ęsttog 
z 8 At ani w UA pp 1 Piw- JẸ Pr. Minden: Oprocz tego będą wylosowane: eleganckie „powóz konie, ' wyroby "GR 8 ANISŁA K MUNICKI, 
nicą, stajnią na sztuk bydła i parę||] srebrne, modne sanie, dubeltówki i tysiące innych cennych przedmiotów. «> WZA HM" ME R W w MTG i s 
koni, wozownią, stodołą, spichlerzem „` Te losy, na które nie padnie jedna z głównych wygran, otrzymają balet do ką- SE m ] J mit WZ j RO A AdAS ELA a 
i drewutnią, z dwoma owocowemi ogro- EF ke gh Z zę wę adi ME „gaga Ty jeże- ZA W KR AKOWIE, WN na. zam Na e zapalenia. i rozdrażnienia 
« iby właściciel nie chciał z nich sam zrobić u, polecają się- podpisani - zoo : Tę, yoon. Y ; ZĘ najżywotniejszych: części ; organizmu trz. 
dami i do 40 morgów dobrych pól, z modniój. E E ak E t ZE" ulica Grodzka, plac Dominikański. m mt Najenakomitsi lekarze m Parin zalecają, Papier 
wolnej ręki do sprzedania. EFENI Jeszcze w zapasie będące losy do tej loteryi, są do sprzedania za frankowanem pog | Ah r ni TOR AEDA EE AA 
Bliższéj wiadomości udzieli właściciel ||] nadesłaniem należytości po złr: 1:75 w. a. za jeden les, BAG spe | ETEEN m rewnatyzmyj w lędźwiach i nerwach odno 
na miejscu. (61-1-3) „Jean Schrimpf, Banquier in Frankfurt a. M.“ | Birów Publicźność, żąiysśa Teray RW wych, atp. . Jednorazowe clubi dwurazowę użycie 
„E. Spanier, jeneralny Ajent in Wunstorf b. Hannover“ e iż właśnie otrzy- żenia. lub fryzowania WICI wystarcza i nie zostania „żadnego śladu prócz 
„M. Gilaser, Hauptkollektear in Blankenburg am Harz.* mał świeże Perfumy) sów 1złr.50 © Napas p 0 RO Po SIACH A a EA. 


miątki wyrabia z wło- 
sów, jak np. łańcuszki do 
zegarków, branzolety it. p. 
Pr hi > 2 bar- 
nizkich. — oży- 
cza zarazem PARAMI; loki Wi s0 milę od Krakowa w okręgu Kra. 
iimne wyroby z włosów. 1ESkowskim jest z wolnej ręki do sprze- 
służące do kostiumów tea- danią pod korzystnemi warunkami, 


Prospekta bezpłatnie i france. (119-1-) id Elo Da, na uj 
J M A 


ry, Mydła itp. wprost; 


P oządane Nz z Paryża i Londynu, oraz 


dla każdego: mieszkańca. z prowncyl. | | znaczny wyśór Wasp ioi 
Moja = nia w a. Filia c, k, uprzyw. A A us t ry ać k i e 5 0 pa ar ag Duza 


uły uzupełniające g0t0- 


nona Miczyńskiego; — w Warszawie w skła- 
„dzie ddteryt6% opięomiych. pe Gallego: 
(3-11-25T 


a - | a 
— ce 
NJ 
Di DIE 
obzd DEF C- 
dzie kupieckim przekonała mnie, że T t AS Z | I i gt że - 9 
w Wiedniu nie istnieje dotąd je- OWarzy$ wa ÓW as aWniczeg0 reż bea a owe, r = — a RYGA) A ea! ; Bliższa wiadomość w. kamienicy No. 
szcze żaden interes, któryby wy- w K nach umiarkowanych. SZ 2 Jednorazowe strzyżenie, 491/,, przy, Dominikanach na drugiem pię 
łącznie służył mieszkańcom pro- R A K QW l 3 0 NE Publiez- 3 ky Lę z i „pm yi trze: f: (55-2-3-T) 
wincyi i ich potrzebom. Z tego po- przy Rynku głównym N. 34 |G. IV, że vgod ZG e a m Ane $) pret r A : 
wodu otworzyłem interes ko- wyda j Í ; sów przy obfitym wy- — B a Młodzież ucząca się pła- 
misowy, 1 pt odci mo- 4 T e | Pype za conj ZNACZ hi =z = = ci a i adi: i ESSENCYA 
podrzędniejstego rodzaju: Moje ob Bilety kasowe procentowe (lakoszujei igi || SS. |-qolmię czarem pana 'Salspatyli: olbert 
mna w zem rem w świecie mae w kategoryach po złr. 100,— złr. 500. złe. 4.000. 10 słr, adamsa oa 4 5 E Š ` mięaigcznie stósownio do | siali z ni} Prz! Posjygik te 
owym, stawiają mnie w możności : : TĘ , | a o 24 złr, — 108) - eń w salonie 50 e. zę F 
porty: hu za iago opiololtniks faik Bilety takówe wypowiedzialne za dni 10 przynoszą proc. róczny W stosunku 5 od sta powo do modnych Tirua = as Weddin E th. W. d. Ą czniejszych środków roślinnych, krew 
najtanićj à z zupełnem zadowoleniem g ge A łęg, dog neonati | BOREM! BN e a ig a 4 RE zako roboty oč Gf ezyszozacyeh, wi chorabachalegmprzymiota 
polecającego. Najmniejsze polecenie Nabyte przed godziną 12 południa, procentować się będą od dnia nabycia przeistoczenie wigo 3a => = mije podpisany $, połowę tn EAE rat eS pe ŻE jol 
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